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v  a ra

Marszalek Rydz-Śmigły w Wilnie
W  dniu dzisiejszjm przjb jw a Mar 

«/alek Edward Rydz - Śmigły do W il 
nk, aby z rąk Jego Magnificencji Rek 
lora i Senatu Wszechnicy Batorowej 
of-zymać godność doktora medycyny 
honoris causa

W  ten sposób zostaje podtrzyma 
n«> tradycja, podjęta ponownie ta nić 
ścisłej łączności, jaka wiązała już 
Preiwszego Marszałka z Wilnem i je 
go uczelnią,

Nie jest to tylko przypadek, że o 
baj Wodzowie Naczelni najprzód Jó- 

„ t i i  Piłsudski, a potem Edward Ra dz - 
śmigły odwiedzają prastare mury na 
*zigo uniwersytetu, że pozwalają sie 
hie hbdarzyć doktoratami honorowy 
on tej uczelni.

Wilno to najuboższe pod względem 
gospodarczym miasto w Polsce, jest 
jednocześnie chyba najbogatsze, gdy 
chodzi o Iradycjo kulturalne i politycz 

k *‘t*e naip ękniejszych okresów naszej 
hlstori:. W .lno to świadek wielkiej 
polityki Jagiellonów i Ratorego, źród 
łf> dueha niepodległościowego w do 
bie porozbiorowej, a po odzyskaniu 
niepodległości to najcenniejszy dowód 
naszych praw dziedzicznych do trądy 
t ł j  politycznych dawnej Rzecz^ppspo 
litej od morza do morza.

Gdy na rozkaz Komendanta ówczes 
ny generał Rvdz - Śmigły przeprawa 
if-ał sły nną operację wileńską wiosną 
111 i roku, nie i>y$ to tylko wielki czyn 
wojenny, był to również wielki czyn 
poI;tyTczny. Polskę do linii Bugu osia 
łecznie gotowi bvli nam podarować 
alianci, ale byłaby to inna Polska niż
h, która straciła wolność w X V I I I  wie 
ka. Polsika, przedmurze chrześcijań- 
itws pogromczyni potęgi tureckie; i 
moskiewskich carów, duży samodziel
i,łr czynnik w polityce europejskiej 

Byłoby to tylko maleńkie pańslew

ko buforowe o ambicjach wasalnych, 
a nie suwerennych, podobnie, jak wie 
le paustw powstałych po wojnie świa 
lowet. nie o własnych siłach.

0  istnieniu Polski zdecydowało 
wypędzenie Niemców z Warszawy i 
obrona Warszawy przed bolszewika­
mi. Charakter polityczny odiodzone 
mu państwu nadało jednak dopiero 
wywalczenie Wilna.

Wilno Polsce dało Piłsudskiego, a 
Piłsudskiemu dato wielkość.

Wskrzesiciel Polski bez W ilna nie 
byłby Wielkim Wskrzesicielem daw­
ni j Rzeczypospolitej, byłby twórcą 
małego pańsfwa o zupełnie innych 
ambicjach i innych zadaniach mż Ta. 
co nie zginęła.

1 gdy się dziś spojrzy o kilkanaś

cie lat wstecz, lub gdy się wybiegnie 
myślą w przyszłość nie można oddzie 
lic polskiej myśli politycznej ud W il 
na.

W  testamencie jaki nam zostawił 
Józef Piłsudski, W ilno zajmuje szcze 
golnie wa/ne miejsce. Jest kluczem do 
zrozumienia myśli przewodniej Jego 
wielkiej puścizny. Tu w Wilnie zosfa 
wił Piłsudski skarb największy, czyn 
n:k który działał lepiej niż najdokład 
nlejsze przewidywania polityczne, — 
swrnje serce.

To Wilno powinniśmy w polskiej 
perspektywie politycznej traktować 
tak, jak je potraktosvał Marszałek P ił 
sudski. Symbolicznie!

Z W ilna czerpali swe natchnienia 
i n jwięk.si ludzie dzisiejszej wskrze­

szonej Polski; ci co do tego wrskrze 
szenia najbardziej przyczynili się: Mic 
k.cwicz i Piłsudski.

Do tego W llłia przybywa dziś Mar 
szalek Rydz - Śmigły, aby odnowić 
wzmóc kontakt duchowy z tym mia 
slem, kontalkt przypieczętowany 
krwią i znojem rycerskim.

Przybywa jako Wódz Naczelny'.

Witamy Go nie tylko my Y\ ilnianiel* 
W ita w' niin cała Polska, prawego 
spadkobiercę, kontynuatora i realiza 
tora wielkich myśli politycznych, któ 
rych V\ ilno jest symbolem.

Najjaśniejsza Rzeczypospolita ł 
Wódz Naczelny, Marszałek Edward 
R\dz-Śmigłv niech żyją!

Piotr Lemiesz.

Program pobytu
Dziś rano przybywa do W ilna Mar 

szałek Polski Kdw ard Śmigły - Rydz. 
Już wczoraj wieczorem przybyli mini 
ster oświaty prof. Świętosławski, wice 
ministrowie I jejski i Błeszyński, gen. 
Kleberg i gen. Przewłocki oraz szereg 

wyższych dygnitarzy wojskowych i 
ey w ilnyeli.

'Marszalek Rydz Śmigły przyby.wa, 
Jak wiadomo, na uroczystość nadania 
Mu godności doktoi a honoris causa 
wydziału lekarskiego USB.

O godz. 10 rano Pana Marszałka 
na dworcu uroczyście powitają: Senat 
( S B .  z J .  M. rektorem prof. Stanie 
w jeżem, przedstawiciele władz du 
eliowuiyeh i św ieokich z J.  E. ks. Arcy 
biskupem Metropolitą Wileńskim i 
wojewoda Bociańskim na ezeie. Obec 
ni będą rów nież prezydent miasta, ge 
neraiieja, korpus oficerski 1 konipa 
nia honorowa.

Po uroczystościach powitania Pan 
Marszalek wraz z towarzyszącymi Alu 
dygnitarzami ma się udać na Rossę, 
gdzie złoży hołd Sercu komendanta 
Józefa Piłsudskiego.

Nie jest również wykluczone, iż 
Marszałek Śmigły uda się skoki do 
Bazy liki W ileńskiej, gdzie zapozna się 
z biegiem i postępem prac przy budo

weniii mauzoleum dla prochów kró 
Icwskicli i zwiedzi naukowe zakłady 
(S B .

O godz. 1 b. rektor prof. Jakowiekł 
podejmować będzie P. Marszałka, to 
warzysząeycb Mu dygnitarzy, przed 
stawieieli władz i zaproszonych gości 
śi: jadanie m.

W  godzinach po południowych Pan 
Marszałek ma w zląć udział w obra 
daełi zjazdu Koła Lekarzy b. Legion! 
stów, gdzie będzie proszony o przy­
jęcie członkostwa honorowego tego 
koła.

Uroczysta promocja na doktora 
medycyny' honoris causa nastąpić ma 
o godz. 7 wieez. w auli Kolumnowej 
( SB. ł dział w niej weźmie Senat in 
eorpore, przedstawiciele w ła d z , zapro 
sk in  goście 1 t. p. Przemawiać me ją 
między in* b. rektor Jaków cki, bzie 
kan wydziału medycznego prof. Hil- 
łer. Nic jest wykluczone iż Marszałek 
Śmigły również wygłosi okołicznośeio 
we przemów ienie.

Zapow iedź przyjazdu d > W Una na 
czelnego Wodza wywołała powszceh 
no zainteresowanie. Należy nadm‘e- 
nić, że pow yższy program pobytu w 
Wilnie Marszałka Śmigłego - Rydza 
może ukc zmianie.

LONDYN IPat). Minister Beck u 
dał »ię eD-siaj Popołudniu do Ports- 
«K>uth, skąd specjalna motorówka za 
JTała go do stojącego w zatoce Spit 
bcad prywatnego jachtu lorda Kom 
•Vy‘a

Min Becik, kóry jak wiadomo jest 
tamdowanym żeglarzem, przyjął za 
Jfrosz enu lorda Komsleya i przyjrzy 
*fę jutrzejszej rewii morskiej z pukla 
Cu lego jachtu. Ministrowi Berkowi 
towarzyszy minister pełnomocny Mi 
Chał Mościcki. Kontradmirał Ihirug 
obserwować będzie rewię morską ja 
k, gość admiralicji z pokładu statku 
ńStrathmore“ , na którym znajdują się 

icjahii goście admiralicji liryvjskiej. 
W p.ąlek rano mm. Reck powraca do 
Ło dynu i tegoż dnia porrb ,’niu od 
Jeżdżą z powrotom do \\̂ a-rsz w .

IJ-dnmwy pobyt min. Becka w 
Londynie z okazji uroczystości ikoro 
»acyjnvih dał niejednokrotnie okazję 
do stwierdzeń.a doniosłej ustalonej 
Już pozycji z jakiej korzysta Polska 
na terenie angielskim Przyjęcie, kto 
ngo doznawał min. Beck jako repre 
Eentant Pana Prezydenta Rzpiitej w 
i iągu całego swojego pobytu e sronv 
C7i mków bryyjskiej rodziny krńlew 
ikiej, a zwfaszcza ze strony Ikróla Jo 
negn 1 I-go, królowej Elżbiety i kró 
fpw-ej matki Marii, jak również aten 
tja, udzie ona jego osobie przez kieru 
Jące osobistości św.ata politycznego i 
towarzyskiego Londynu, były tego do 
Wodom

Ale poza rezultatami, wynikający

mi z samego faktu pobytu delegacji 
polskiej na uroczystościach koronacyj 
r.ych, poważne znaczenie posiadały 
również rozmowy polityczne, które 
przy tej okazji min. Beck miał s d o  

sobność w Londynie przeprowadzić.
Polsiki minister sprkw zagranicz­

nych konferował z ministrami spr. za 
granicznych Węgier Kanyą, Finlandii 
— HiLstini, Łotwy, —  Munforsein i z 
szefem armii estońskiej gen. Laidone 
rdift. Przyjęty był przez ks. Pawła, re 
genła Jugosławii, rozmawiał z sekre 
larzem generalnym Ligi Narodów A 
vi-nolein i dwukrotnie konferował z 
ministrem spr. zagr. Francji Delbo- 
getn. Ponadto na licznych odbytych w 
tym czasie przejęciach dworskich i 
innych, min. Beck zetknął się ; bawią 
ymi wr charakterze delegatów' koro 

nacyjnycli członkami europejskich do 
mów panu jących, zaś na prze jęciu w 
ambasadzie niemieckiej miał .sposoh 
riość rozmawiania 7 ministrem \voinv 
feldmarszałkiem Rlmnbergiem, podoh 
nie jak na przyjęciach w poselstwie 
austriackim — z ministrem spr. zagr. 
Austrii Schmidtem, a w ambasadzie 
tureckiej —  z premierem Ktsmeten 
bionu.

Nadew szeslko zaś min. Beck miał 
cały szereg sposobności zetknięcia się 
ponownie z kierowniczymi członka­
mi rządu bryty jskiego, a zwł iszczą z 
pr7vszłvm nremierem kanclerzem 
skarbu Nerilleni Chamberlainem i 
min. Edenem.

W  dn.u dzisiejszym, na zakończę

nie swojego pobytu w Londynie, mi 
ni*,ter spr. zagr. Polski odbył z minist 
rem spr. zagr. W . Brytanii p. Edenem 
jak ównież ze stałym podselketarzem 
stanu w Foreign Office sir Robertem 
Vensiliartem dłuższe rozmowy. W  to 
ku godzinnej rozmowy min. Becka z 
min. Edenem lokonano przeg'ądu 
wszystkich podstawowych zagadnień 
cbecnej sytuacji międzynarodowej i 
stwierdzono przy tym ponownie para 
lełizin zachodzący między polityką 
zjednoczonego królestwa a polityką 
Rzeczypospolitej Polskiej w odniesie 
niu do zasadniczych metod działania 
na forum międzynarodowym.

Minister spr. zagr. Szwecji i wiceminister 
Anglii w Litwie, Łotwie i Estonii

RYGA (Pat). Minister spr. zag- 
Szwecji Sandler, powiadomił rządy 
państw bałtyckich o terminach swego 
pobytu w tych krajach.

Podobne zawiadomienie wpłynęło 
równ!eż od wiceministra spr. zagr 
Anglii lorda Piymoutha

Obaj ministrowie rozpoczną swą 
podróż od Litwy, przybywając drogą 
morską do Kłajpedy — min. Sandler 
5 czerwca, a lord Plymouth 8 czerw­
ca—obaj na 3 dni. Z Litwy w rych 
samych odstępach trzydniowych od­
wiedzą Łotwę i Estonie

Kronika telegraficzna
—  p o w r ó ć  n  no p o z n a n ia  z rz y m u

J .  EM . KS. KA R D Y N A Ł PR Y M A S IILO N D ,
który przebywał w Rzymie. Ks. Hlond wy 
święci w dniu 22 Km. diakonów i 7 sudbiado 
nów z arcybiskupiego seminarium duchow­
nego w oPznaniu.

Można opłacać składki w Ubezp. Społ. 
papierami procentowymi

WARSZAWA (Par.) Zakład CJbez- 
pieczęń Społecznych w jednym z o- 
statnich okólników zezwciił Óbezpie- 
czalniom Społecznym na przyjmowa­
nie od pracodawców na pokrycie za­
ległości z tytułu składek ubezpiecze­
niowych, powstałych przed dniem 1 
styczn.a 1936 r., papierów procento­
wych pupdarnych państwowych lub 
przez państwo gwarantowanych oraz 
papierów procentowych, emitowanych 
przez instytucje lub przedsiębiorstwa, 
piacujące w kraju po kursie, ustala­
nym co miesiąc przez zakład ubez­

pieczeń społecznych.
Przyjmowanie papierów rozpocznie 

się w dn. 1 czerwca 1937 r. Papiery 
procentowe przyjmowane będą po 
kursie o 10 pkt wyzszym od kursu 
giełdowego lub orientacyjrego, jed­
nego z ostatnich siedmiu dni po­
przedniego miesiąca, który ustaiany 
będzie na każdy miesiąc przez za­
kład Ubezpieczeń Społecznych, na 
podstawie notowań giełdy warszaw­
skie] lub innej giełdy, działającej na 
terenie Rzeczypospolitej.

—  M IN IS T ER  D E LB O S  odbył dziś dlui 
szą rozmowę z austriackim sekretarzem 
spraw zagranicznych Schmidtem, na które 
go cześć wydał następnie śniadanie.

—  ZO STA Ł A R ESZ T O W A N Y  ZNANY KO  
M IM S  I A JEG O SŁO M  IA.NSKI A DO I.E M UK  
który przybył z polecenia kominternu do Ju  
goslawii celem werbunku orho-tników do 
wojsk rządowych Hiszpanii'oraz celem orpa 
nizatji „jaęzejek" komunistycznych Jedno 
cześnie z Mukietn, który dotychczas nielegal 
nie przebywał zagranicą z fałszywym pasz­
portem aresztowano szereg wspólników.

—  AM BASADOR R Z ESZ Y  D IE C K H O F P  
wręczył dziś prezydentowi Rooseveltowi swe 
listy uwierzytelniające. Przy tej okazji wy 
mieniono przemówienia okolicznościowe.

—  O BO K PO ZN AN IA  P R Z ES Z ! ł  BURZA 
Z P IO R U N A M I i ulewnym deszczem W  za- 
kudo^^iiaeh majętności Łaski, bedącej nła* 
nośeia starostwa krajowego, uderzył grom, 
wzniecając pożar, którego pastwą padła sto 
doia wraz z młockarnią i motorem

—  NAD N IEM C A M I P R Z E S Z E D Ł  SZ ER EG  
KA T A ST R O FA LN YC H  B liR Z . Z Kassel dono 
sza, że na skutek burz ucierpiały tam fory 
kolejowe, a wezbrane strumyki podmyły wie 
le drzew. \V okolicach miejscowości ka.pleło 
wych Bad Blackenburg ucierpiało na skutek 
gwałtownej burzy szereg niosek, Szkody aą 
bardzo wiplkie. Ja k  dotychczas nie z ano to 
■wano ofiar w  ludziach. \V akcji Tatunkowo. 
która trwała ratą noc, brały udział i  narał# 
mem własnego życia oddziały saperów
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Jugosłowiański minisfcr 
komunikacji w Warszawie

POWITANIE NA DWORCU.
W ARSZAW A (Pat). 19 b.m. o g. 

§.30 przybył do Warszawy jugosło­
wiański minister komunikacji dr. Meh- 
met Spaho.

Ministrowi Spaho towarzyszą w 
podróży pc Polsce dyrektor generalny 
jugosłowiańskich Kolei państwowych 
Maumcvicz oraz sekretarz osobisty.

Ma powitanie ministra M. Spaho 
przybyli na dworzec minister komu­
nikacji J .  Ulrych, podseKretarz stanu 
w ministerstwie komunikacji inż J .  
Piasecki, poseł jugosłowiański w War­
szawie p. Grisogono i inni.

Min. Spaho przeszedł przed fron­
tem kompanii reprezentacyjnej k.p.w., 
która na powitanie odpowiedziała 
gromkim okrzykiem .czołem panie 
ministrze", orkiestra k.p.w. odegrała 
hymny narodowe jugosłowiański i 
polski,

W iz y t y .
WARSZAWA, (PAT). —  Jugosfowiań- 

ik' minister komunikacji dr. Mehmel Spa 
ho w godz:narh rannych złożył oficja'ne 
w zyfy ministrowi komunikacji płk. J. Ul 
rychowi, podsekre‘arzowi stanu w min. 
spraw zagranicznych J. Szembekowi. — 
M.nister Spaho wpisał isę do księgi au- 
diencjonamej P. Marsz. Polski Śmigłego- 
Rydza i prezesa Rady Ministrów gen. Sla 
woj-Skfedkowskiego.

Podczas rewizyty p. minis'er Ulrych 
wręczył min dr. M. Spaho odznaki wsłę 
gi orderu „Polonia Restituta" oraz ude 
korov'ał ganeialneao dyrektora jugosło 
y iańskich kolei państwowych NaumoYlca 
komandoiią z gwiazdę orderu „Polonia 
ResHufa", a kawalerskim orderem „Polo 
n a Rnstitu'a" p. Mehmeta Chachinagicza,

sekretarza osobistego ministra.
O godz. 12 w poł, min. Spaho w asy 

ście posta jugosłowiańskiego Grisogono, 
min. Ulrycha i ppłk. E. Czuruka złożył 
wieniec z żywych kwiatów, przeoasany 
wstęgami o Larwach narodowych Jugo 
sławii na grobie Nieznanego Żołnierza.

ŚNIADANIE.
O godz. 14 poseł jugosłowiański po 

dejmowsł min. Spaho wraz z towarzyszę 
cymi mu osobami śniadaniem, W  przyję 
ciu tym wzięli udział min. Ulrych, podse 
kretarze stanu Szembek, inż Bobkowski 
i ’n. Piasecki oraz wyżsi urzędnicy mini 
sfersfwa komunikacji.

W  ęodzinac popołudniowych jugos­
łowiański minister wraz z otoczeniem 
zwiedził zabytki Warszawy oraz Wila­
nów.

OBIAD.
Weczorem p. minister Ulrych podej­

mował obiadem w Hotelu Europejskim p. 
min. Spaho i jegc otoczenie- W  obiedzle 
tym wzięli udział: Dodsekrelarze stanu
Bobkowski i Piasecki, poseł jugcslowiań 
ski Grisogono, przedstawiciele min. spr 
zagr., wyżsi urzędnicy min. komunikacji, 
przedstawiciel ligi i s‘owarzyszeń pot- 
sko-iugosłowańskich o-ez członkowie 
gminy mahomelańskiej w Warszawie. — 
Podczas obiadu wygłosił przemówienie 
p. min. Ul-ych, podkreślając wieży brater 
sfwa, łęczęce Polskę z Jugosławia, oraz 
wskazał na podobieństwo losów history 
cznych obu krajów. Wizytę dzisiejszą — 
mówił min. Ulrych —  traktujemy jako do 
wod zbliżenia oraz mocniejszego zacieś 
nienia więzów przyjaźni.

W  nocy p. min. Spaho.wraz z otoczę 
nlem, w fowa-zystwie p. min, Ulrycha od 
jechał do Gdyni.

a n m R n M B

Rewizyta królewskiej pary włoskiej 
w Budapeszcie

BUDAPESZT (Pał) Włoska para 
królewska w towarzystwie księżniczki 
Marii przybyła dziś z rana z rewizytą 
do Budapesztu w odpowiedzi na w - 
zytę, którą w roku ub. złożył w Rzy­
mie regent węgierski Horthy z mał­
żonką. Pobyt włoskiej pary królew­
skiej w Budapeszcie obliczony jest 
na 4 dni. Tym samym pociągam 
przybyli minister spraw zagranicznych 
Ciaro i poseł weg erski przy Kwiry- 
nale, a takie szereg dziennikarzy 
włoskich.

Ma granicy powitali dostojnych 
gości szef domu wojskowego regenta 
oraz poseł włoski w Budapeszcie.

Do przy Dy cu  pociągu włoska para 
królewska została nadzwyczaj sardecz- 
nie powitana przez regenta Horthy e- 
go i jeco małżonką. Król i regent 
uca*owuli sią dwukrotnie, to samo

uczyniły królowa i pani Horthy.
Przed dworcem dostojni goście 

byli przedmiotem gorących owacyj 
ze strony wielotysięcznego tłumu. 
Włoska par* królewska przejechała 
przez udekorowane miasto. Orszak 
składał sią z 18 rpowozów, którym 
towarzzszyta eskorta honorowa gwardii

Po śniadaniu w ścisłym gronie 
król złożył wieńce na pomniku po­
ległych podczas wojny światowej żoł­
nierzy węgierskich oraz na włoskim 
cmentarzu wo skowym. Poczym przy 
jął na audiencji premiera Darany 
i min. spr. zagr. Kanya.

Ministei Ciano oraz członkowie 
świty królewskiej byli podejmowani 
śniadaniem prztz premiera Daranyi. 
Wieczorem odbył sią cDiod ga'owy 
na zamku.

Połowiczne rezultaty 
konferencji Litwinowa w Paryżu

RZYM (Pat). Prasa z dużym zaiu 
tc"e«o\vanicm śledzi przehieg dyplo 
malvcznych rozmów paryskich.

„Lavoro fascista" komentując ko­
munikat, wydany po spotkaniu min 
Drlbosa z Litwinowem zauważa, że 
ctlem paryskiej wizyty komisarza 
spraw zagranicznych ZSRR było nie 
tylko potwierdzenie przyjaznych sto 
sunków łączących Francję ze Zwiąż 
klem Sowieckim, ale zorganizowanie 
stałych kontaktów pomiędzy sztaba­
mi generalnymi Francji i Rosji. Dlate 
gc też Litwinow nie jest zadowolony 
z wyniku rozmów paryskich, ponie-

SpSInky Doboszyfiskiego
z e z n a ja  p rz e d

KRAKÓW, [PAT). —  Wczoraj rano 
przed trybunatem Sądu Okręgowego w 
Ktakowie rozpoczął się proces przeciwko 
49 oskarżonym o udział w wypadkach 
myślenickich.

Rozprawie przewodniczy sędzia dr. 
BartynowskI, wofują tędz. S. Okr- Ostęp 
r.iowskl i Kronenberg, oskarża wlceproku 
rator dr. Szypuła.

Na wstępie sprawdzono obecność 
wzysfkich okarionych, z których 16 odpo 
włada z więzienia, reszta z wolne) stopy. 
Nie sławiło się 2 oskarżonych, odpowld 
dających z wolnej stopy.

Po sprawdzeniu personalil, obrona og 
ława wnioski. Idące w kierunku zm'any 
kwalifikacji czynów oskarżonych I przeka 
zar i sprawy sądowi przysięgłych oraz 
oołączenfa to| sprawy z* sprawą Adama 
Doboszyńsklego, www-

Na wywody przedstawicieli ławy ob­
rończe/ odpowiadał wiceprokurator Szy 
pub ,o'zeclwlająe się tym wnioskom, 
p e< ajęc, te slan (akiyczny sprawy 
nie szasarłnia zmiany kwalifikacji przed­
stawionych w fymb duchu, lak to czyni 
obrona. Prokurator dziwi się, te oorona 
chce obciążyć swoich klientów wyższą I 
surow- za odpowiedzialnością, aniżeli to 
uczvml prokurator w akcie oskarżenia.

ęąd, po naradzie, odrzuca wnioski ob 
»0 -y. Obrońcy zapowiedzieli zgłoszenie 
odwołania się do Sądu Aoelacyjnego na 
powyższe orzeczenie Sądu Okr.

Następnie przystąpiono do odczyty­
wania “ kfu oskarżenia.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.
Po odczytaniu aklu oskarżenia trybu 

••ał przystąpił do przesłuchania oskarżo­
nych.

Jako pierwszy zeznawał ANDRZEJ 
PŁONKA, rolnik z pow. kiakowklego-— 
Był on jednym z głównych pomocników 
Doboszyńsklego w najściu na Myślenice. 
Płonka nie przyznaje się do winy, fłuma 
czac, że Idąc na zbiórkę Ho lasu horowl 
cklego nie wlcdnał po co Idzie Na py 
tanie prokuratora, dlaczego wziął udział 
w wyprawie, oskarżony odpowiada, że 
Doboszyńskieąo dobrze znał, gdyż pra 
cowat u niego przez dłuższy czas, a ma 
Jąc do niego zaufanie, nie przypuszczał, 
by coś podobnego mógł zrobić.

Następny oskarżony JAN KWINTA, 
rolnik przyznale. Iż brał udział w zbiórce 
w lesle horowlcklm, wyznaczone] na 
godz. 21 wieczorem. Na pytanie sędzię 
go. czy wiedział, gdzie Ich Doboszyńskl 
prowadzi oskarżony opowiedział: „nie". 
Pod sam>m miafeczklem Doboszyńskl zal 
rzymał oskarżonych I powiedział „trzy­
majmy się razem, bo was coraz mniej". 
W  Myślenicach oskarżony szedł koło Do 
boszyńskiego, ale gdy zobaczył na do­
mu, do klórego doszli napis „Policja Pań 
sfwowa nie wszedł do środka I załrzy 
mał się przed nim.

Na pytanie sędziego „co pan powta, 
ż: posf. Małecki zeznaje, że uderzy Ili 
cle go pałką gumową" —  osk. odpowla 
da: „pewnie myli się". Również stwier­
dza, że nie wie, dlaczego go poznaje go 
spodynl sfarosły |ako lego, który był z 
Innymi ludźmi Doboszyńsklego wewnątrz 
mieszkania slarosfy.

Na pytanie, czy brał udział w strzela 
nlu do policji, odpowladzlał: „leżeliśmy 
w les<c. Jak usłyszeliśmy sfrzrly, lo ucie­
kliśmy". W  loku dalszych pytań oskarżo 
ny zaprzecza szeregowi faktów, o któ­

rych zeznawał w śledztwie, wobec czego 
prokurator wniósł o odczytanie zeznań 
oskarżonego ze śledztwa. Protokół zez­
nań odczytano.

Oskarżony ANTONI KWINTA do winy 
się nie poczuwa. W  zbiórce w lesie horo 
wlckim brał udział. Gdy oddział wyru­
szył na szosę Doboszyńskl polecił mu do 
zór nad dwoma furmankami z ładunkiem 
Miał on oczekiwać ludzi Doboszyńsklego 
za Myślenicami. Gdy zobaczył, że ludzie 
Doboszyńklego uzbrojeni są w karabiny, 
wycofał się z akcji. Oskarżony zaprzecza 
zeznaniom pot. Małeckiego, jakoby slrze 
lał na posterunku.

Oskarżony ANTONI WĄTOR przyzna 
je, że na zbiórce w lesie byt obecny, jed 
nekże udziału w najściu na Myślenice 
nie brał. W  samych Myślenicach widział 
ludzi z bronią w ręku. Ponieważ zeznania 
Wąlora są zupełnie sprzecznr z zeznania 
ml, złożonymi na śledztwie I ponieważ 
zaprzecza on wszystkiemu, sędzia odczy­
tał protokół zeznań w śledztwie, z któ­
rych wynika. Iż brał on udział w rozbija 
nlu sklepów.

waż żywił on nadzieję, iź uda mu się 
uzyskać obietnicę zawarcia na dłuż 
szy czas nowych układów wojsko­
wych z Francją

„  Tribuna“ nazywa wyniki roz­
mów min. Delbosa z kom. Litwino 
uem połowicznymi. Wobec opozycii 
min. Daladiera nie udało się L itw :no 
wowi uzyskać zapewnienia, iż Frań 
cja będzie skłonna podpisać z Sowie 
tami nowy układ wojskowy.

NIC LITW‘NOW NIE UZYSKAŁ.
PARYŻ, [PAT). —  Rozmowy, jakje pre 

mler Blum I minister spr. zagi Delbos od 
byli w Paryżu z komisarzem Litwinowem, 
wywołały szereg komentarzy w prasie pa 
ryskiej Naogół panuje przekonanie, że 
wizyta komisarza Litwinowa nie doprowa 
dzlła do żadne] zmiany stosunków (ran 
cui ko sowieckich, ograniczając się lylko 
do ponownego stwierdzenia. Iż zarówno 
Francja, jak I Sowlefy, uważają łączący 
Je paki wzajemnej pomocy za nadal obo 
wiązujący. Stosunki miedzy ZSRR a Fran 
cją pozostają więc nadal łym, czym były 
dotychczas.

„Petit Partsien" odiwlercladlający nie 
raz poglądy kierowników francuskiego 
min. spr. zagr.. stwierdza wyraźnie, że 
we wtorkowym komunikacie nie ma żad 
nej wzmianki o jakimkolwiek dalszym no 
wym elemencie w rozwoju stosunków 
francusko-sowlecklch.

Również „Le Matln" stwierdza, że ko­
misarzowi Litwinowowi nie udato stę uzy 
skać w Paryżu nic więcej ponadto co już 
zawiera traktat francusko-sowleck*

W  kołach prawicowych podkreślają, 
źe komisarz Litwinow nie był bardzo za 
dcwolony z rezultatów swych rozmów 
paryskich, gdyż właściwym celem przyby 
cia komisarza Litwinowa było uzyskanie 
od rządu francuskiego przyrzeczenia za­
warcia w bliskiej przyszłości układów 
wojkowych. Ani premier Plum ani min. 
Delbos nie chciał się lednak zaangażo­
wać.

14 czerwca proces Doboszyńskiego
K RA KÓ W  (Pat). Proces przeciwka | nicc w roku uolcgłjm, rozpocznie się 

Adamowi Dobos^j oskiemu, organlza j w Krakowie przed sądem przysięg- 
torowi ł przewódey napadu na Myślę | łych w dniu 14 czerwca b. r.

Strajk komunikacyjny grozi Londynowi
LOMDYN (Pat). Strajk autobusów 

'ondyńskich, który trwa już przeszło 
dwa tygodnie, wchodzi oDecnie w fa­
zę krytyczną. Jeśli tramwajarze, do 
których autoburiarze zwrócili kię o 
poparcie strajku przez solidarne przy­
stąpienie doń, postanowią we czwar­
tek Dorzucić pracę, to strajk autobu­
sów rozrośnie się do roznrarów wiel­
kiego strajku komunikacyjnego, który 
sparaliżuje cały ruch londyński, nie 
ulega bowiem wątpliwości, że istnie­

jąca sieć kolei podziemnych i miej­
skich nie jest nawet w przybliżeniu 
dostateczna, aoy podołać potrzebom 
ludności stolicy. Rząd będzie więc 
musiał podjąć interwencję. Jeśliby 
natomiast tramwajaize odmówili soli­
darnego poparcia strajku, to presja 
moralna ze strony opinii publicznej 
może okazać się tak silna, że strajk 
autobusów nie będzie mógł trwać 
dłużej.

Miasteczko przewiezione samolotami
O ogromnym rozwoju komunika­

cji lotniczej w Kanadzie świadczy fakt, 
żr Kanada może poszczyci-: się całym 
miasteczkiem, przewiezionym aero­
planami,

Miasteczkiem tym jest osada gór­
nicza nad jeziorem Favorable Laite 
Ont., gdzie odkryto bogate w złoto 
pokłudy, a gdzie nie docnoazl kolej 
i brak jest możliwości komunikacji

wodą. Toteż jedynym sposotem 
przewiezienia całego urządzenia ko­
palń (maszyn, motorów Diesla, mo­
torów parowych, kominów óH-stopo- 
wych i t. d.) oraz wszystkiego, co 
potrzebne mieszkańcom, były aero­
plany, które po wielu lotach po 150 
mil, dokonały tego dzieła. Obecnie

Zarząd Okr. Polskiej Macierzy Szkolnej w Baranowiczach
ngla za zapisy do

4-letn. Męskiej Średnie* Szkoły Drogowej 
i 4-letn. Koeouk. Gimnazjum Kupieckiego

W A R U N K I PR Z Y JĘC IA :
Do Szkoły Drogowej; Kandylacl w w itku od 14 do 18 lat po ukończe­

niu 7 oddz. szkoły powszechnej lub 1 ki. gimnazjum. Egzamin wstępny w dn. 22 
czerwca z polskiego, arytmetyki I rysunków.

Do Gimnazjum Kupieckiego: Kandyaaci(tki) w wieKu oa 13 do 17 lat 
po ukończemu b oddz, szkoły powszechnej. Egzamin wstępny z po'skiego i his­
torii, przyrody i geografii, arytmetyki i geometrii —  w dn 22 I 23 czerwca.

Podania o przyjęci wraz z metryką, świadectwem szkolnym, szczepienia 
ospy, wpisowe 10 z Ł - ‘•'składać przed terminem egzaminów w Sekretariacie S 2kół 
w Ba 'anowiczach, ul. Senatorska 121. Tamże szczegółowe Informacje

Runęła budująca się kamienica
WARSZAWA. Ub.egłej nocy przy ul. 

Lilewskiei wydarzyła się kałasirofa bu­
dowlana, która na szczęście nie poc ągnę 
la za sobą ofiar w ludziach. We wspom­
nianym miejscu wznoszona jesf kamieni 
ca doprowadzona jLŻ do 4 pięira W  cią 
ku dnia wczorajszego robotnicy słyszeli 
jakieś głuche łrzaski we froniowej ścia 
nie i na polecenie kierownictwa budowy 
podparli ją specjalnym rusztowaniem. 
Koło godz. 0.30 mieszkańcy sąsiednich 
domów zbudzeni zostali ogłuszającym 
hukiem. Masa gruzu i cegieł runęła z wy 
sokości 4 piętra zasypując podwórze bu

kontynują prace, dowożąc żywność, I du jącego  się domu. O ca la ła  jedyn ie  ścia 
pocztę i ludzi. ' na zabezpieczona rusztowaniem. W  przy

ległym do nowej kamienicy domu lei 
zarysowały się ściany i zaczął odpadać ’ 
łynk. Kilka okien wypadło wraz z .amt 
rrllh W  całym domu powypadały szyby i 
pootwierały się drzwi. Lokatorzy w pop 
lochu poczęli opuszczać mieszkania.

Na miejsce kałasłroty przybyła w no 
cy policja i komis,a inspekcji budowla­
nej. Powierzchowne oględziny słwierdzl 
ły, że powodem kałas'rofy w nowym do 
mu był lichy materiał, użyły do budowy, 
a zbył głębokie fundamenty osłabiły ścia 
ny sąsiedniej kamienicy. Lokaiorzy lego 
domu w obawie przed dalszymi nastepsł 
wami zostalł taWakuowani. 1

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy złożyli tyle do­

wodów serca, pamięci, współczucia 
i wzięli ud iia l w oaprowadzenlu na 
m :e:scc wiecznego spoczynku drogich 
nam zwłok

r| v
Mjchpła ftidnlskiega
więc: Ks. wikaremu parafii Se.ca J e ­
zusowego. p. Dyr. K. P. w W iln ie ln i. 
Waciawowi Głazkowi, p. Prez. Zarządu 
Gł. Przysp. w 0jsk. postowi W ładysła­
wowi Slarzakjw i, p. Prez. Żarząca Gi. 
Z\v. Llrzędn. Kol. Tadeuszowi Hnmu!- 
skiemu, delegacjom Okręgów K .P .W  
Lwów, Kraków, (atowlce, Radorr, pp. 
Naczelnikom Wydziałów 1 Biur D. O 
K. P. W ilno, delegacjom Ognisk K. P. 
W . I Kót 7. (J. K. Okr. W ileńskiego, 
przyjaciołom, koleżankom, kolegom 
i znajomym, a w szczególności pp. 
Urbankowi Ryszardowi I Tomasze* ■ 
sklemu Rom ualdowi, Którzy zajęli się 
pogrzebem, składa tą drogą z giębi 
serca płynące podziękowanie

ŻONA z SYNKIEM

Prezes SyndyKttu 
Dziennikarzy 
u n. Premiera

W RRSZflW rt (Pat) Pan Prezes 
Rady Ministrów przyjął dziś prezesa 
Związkj Dziennikarzy R. P. red. M
Scieżyńskiego

P. min. Swfętcsławskl 
uda się z rewizytą 

do Węgier
W ARSZRW n (Pat). W  pierwszych 

dniach czerwca r.b. pan minister W-R. 
i O. P. prof. Swiętosławskł uda s.ę 
na zaprpszenie rządu węgierskiego 
do Budapesztu dla oddania wizyły, 
którą węgierski minister oświaty prof 
Homan złożył Polsce w roku 1935

Podczas pobytu pana ministra 
Swiętosławskiego w Budapeszcie obaj 
ministrowie będą mieli okazję do 
omówienia sp aw związanych 2 dal­
szym wykonywaniem umowy kultu­
ralnej zawartej w roku 1935 między 
Polską a Węgrami.

Prezts Banku Polskie- 
?91 dale się dnR«munii

WA&5ZAWA (Pab). W dniu 25 
b. m. Prezez Banku Polskiego Wł. 
Byrka udaje się do Bukaresztu z re­
wizytą do gubernatora banku jurruń# 
skiego p, lionstantinescu, k*óry bawił 
w Polsce w lutym bieżącego roku.

P. preze? Wł. Byrka pozostanie 
w Bukareszcie 3 dni, oorzem uda s e 
do Białegrodu, aby oddać wizytę g i?  
bernatorowl banku jugosłowiańskiego* 
która m*ała miejsce w końcu ubieg­
łego roku.

Podczas obu wizyt omówione be* 
dą sprawy, dotycząc! dalszego ror* 
szerzenia wzajemny ‘ stosunków go­
spodarczych, pomyślni |  rozwijających 
się w ostatnich czasach.

przepisów 
o kitach Riesią

BERLIN, (PAT). —  Y/ładze niemieckie 
ogłosiły specjalne przepisy, aołyczące 
pogranicznej ochrony lotnicze]. Zarzędzr 
i la le. wydane przei szefa policji nlemle 
cklej w porozumieniu z min. lofnctwa 
Gcerlngiem nakazulą zatrzymanie samolo 
fów obcych, lądujących poza lotniskami 
rozmyślnie bądź na skutek złych warun­
ków lotu.

Policja ma obowiązek n*edopuszcze- 
nla do odlotu łych maszyn » o każdym 
wypadku lądowania winna zawiadamiać 
władze policyjne oraz władze lotnicze. I 
wojskowe. Przepisy powyższe nie doły 
cią samolotów obcych, kfóre w trybie 
normalnym swój lot zapowiedziały.

Doświadczona gospo­
dyń* nie waha sle długo

Z własnego doświadczen.a wie, czego 
i*i potrzeba i nie daje <ię zbić z tropu, gdy 
. 1H ją przekonać, te jest yr błędzie.
Już ,"n CKW. okolenia gospodyń zapoznały 
się z wartością mydła Jeleń Schicht 1 nauczy 
ły  się je cenić, bo nic tylko pierze ono grun 
łownie, lecz także chroni bieliznę. Jeżeli ble 
1 zna po praniu złożona do szafy wygląda 
jak nowa i nic nie straciła ze swej śwleżoł 
ci, fo jest świadectwem troskliwości gospo­
dyni. klóra powierza ją wypróbowanemu 
mydłu Jeleń Schicht.

p, Niemtac
zatwierdzony na stanowisku 

dyrektora WileAskiej Jzby 
Rzemie&niczeJ

Minister Przemysłu i Handlu zatwierdził 
na sianowisko dyrekłora Wileńskie) Izby 
Rzemieślniczej jej dotychczasowego kl* 
rowrika p, Alojzego Niemca



'trCiy. * "TIBB5wrS|!S&-- - „tfT JSJER^  W I L E C K I "  20. V. 19H7.

P o w ie ść  „ is fw a "
f e t  . 2 5 - f e t f i a i C T  r o c z n i c ę  ś ^ f ? e r c i  P p i i s a

?.iiartęłij wczoraj 25 lat od Mnierci 
Boje^ława Prusa. Okres —  zdawało 
i»}' się —  tak krótki —  a jednocześ­
nie jakże bogaty 1* zdarzenia i prze­
miany społeczne. Beż doniosDch la 
kłów zaszło w tym czasie w życiu na­
rodu, i jakże Minc, odległe historycz­
nie przrd.-tawia się nam to społec/cń 
siwo, które w dniu 25 maja ] (J12 r 
w żałobnym skupieniu odprowadzało 
na Powązki zwłok! wielkiego pisarza,
przeistaczając Jego pogrzeb w smut­
ną maml esincję narodową. Pisarza, 
który zawsze od początku swej pra­
cy brał czynny udział w życiu kraju, 
starając się w miarę swych sił wpły­
nąć na polepszenie się jego bytu, 
wskazać drogi lepszego rozwoju i roz 
ważvć najbardziej aktualne zagadnie 
nią spoleczno-na rodowe. Do tego cełu 
służyła mu nie tylko praca publicysty 
czna, ale i twórczość literacka. To 
Jeż problematyka wielu jego utworów 
ongi tak namiętnie pasjonująca całe 
sprłeczeńsfwo. niekiedy dotykająca 
najboleśniejszych stron ówczesnej r/e 
c yw islości polskiej („Placówka"), 
d/iś już traci wiele ze swej aktualno.ś 

* ei, stając się dla nas coraz mniej ży­
wotną j  cora z wyraźniej przybierając 
charakter spraw przebrzmiałych i po 
siada ją ej ch Dewne znaczenie jedinie 
w aspekcie historii.

’A jednak twórczos'ć ta nie przesta­
je nas pociągać, jej siła artystyczna 
nie nsłabła ani trochę, nie straciła ani 
odrobiny tego czaru, którym podbija 

' ła czytelnikójy sprzed ćwierćwiecza. 
Możnnby nawet zaryzykować twier- 
d trie, że dopiero dziś, gdy problema 
tyka wielu utworów Prusa należy już 
dc hisloftii i nie zamąca rzeczowej, 
spokojnej oceny ich isfolnej wartości 
artystycznej, znaczenie Prusa jako ar­
tysty jawi się przed nami w całej swej 
doniosłości, zgoła niewspółmiernej w 
stosunku do lej, jaką wyznaczano mu 
ta żyrcia. Ro mimo niewątpliwe} popu 
larnnści autora ..Placówki:‘ nie jemu 
pj zyznawano berto pierwszeństwa w 
lilcraturze i nie jemu przypadł zasz- 
rzyi przewodnictwa duchoyyego 
Wśrói tycli, którzy ,,dos/H na bój o 
Polskę' N e dzieła Prusa, ale „Óg- 
■nlem i mleczem1' i .Potop" zna!azły 
sic w form drach legionistów', ho nie 
'mógł porwać tyełi młodzieńców ani 
W ok ulika, ani .'ślimak, a Skrzetnski i 
Wołody jowski przesłonili sobą jedną 
z naipięknicjszycli, najbardziej mło 
dzieńczyc.h i rycerskich postaci na­
szej l itera tury, Ramzesa X I I I  dopie­
ro dz główny akcent tak utworóyv 
P  nsa. jak też - Sienkiewicza przesil 
nąf Się z problematy ki i,ą inne ele­
menty M irackie, stoimy wobec rewi- 
z.ji poglądów na znaczenie obu tyeli 
pisar; y i jesteśmy śyviadkanm yvzmo- 
żema się zainłeresoyyanin t''.■■.-'u-r-ościa 
su!ora „La lk i‘\

*  *  *

Prusa narwano u nas poetą serca, 
lirykiem sąd ten może wolno byłoby 
uznać jako słuszny', jeśli ro/umicłibyś 
tu" oo jako próbę ujęcia indywidua! 
nych właściwości twórcy, trudno je­
dnak sie z tern zgodzić, gdyby chod^ 
ii o ustalenie zasadniczego charakte 
r  twórczości Prusa, o określenie 
przewagi elementów któregokolwiek 
z rodzajów literackich. I  iryzm bo­
giem  chociaż zabarwia niektóre (prze 
de wszystkim) początkowe utwory 
P r  sa, to jednak ze względu na sposo 
bv orzejawiama się i stosunek do in- 
nvch,̂  nierównie silniejszych elemen 
tów literackich, w takich zwłaszcza 
tk;cłach, jak ..Lalka", lub ,,Faraon",

nie może prelendoyyać do jakiejś po 
ważniejszej. dominującej roli yv tyyór 
c; ości Prusa.

1 nic chodzi lu zresztą o dominan 
tę, gdyż o tym decyduje już sam fakt 
włączenia większości utyvorów Prusa 
di „powieściowej" dziedziny twór- 
c;osci, lecz o istnienie i siłę tych ele­
mentów, które zwykliśmy uważać 
jako objuyyy, specyficzne dla innych 
rodzajów literackich. Ale w takim ra 
zie. nie o liryzmie należało lu móyyić 
— w tym przynajmniej znaczeniu, 
jak się nióyyi o „liryzmie" powieści 
Żeromskiego, tylko o „dramatycznoś 
ci" jako charakterystycznej właści- 
yyośei bądź to poszczegól łych utwo- 
rćwr Prusa, bądź też niektórych scen 
tub epizodów. W  odniesieniu do „La l 
k i" wspominał o tym słusznie —  acz 
bez właściwego uzasadnienia —  prof, 
tyczyński. Nierównie więcej dałoby 
się powiedzieć na ten temat yv związ­
ku z „Faraonem", powieścią yyciąż 
jeszcze niedocenianą należycie. E le­
ment „diamatyczności" przejayyia się 
tu i w yyyborze tematu oraz w skon­
struowaniu fabuły, i w rozyyinięciu 
akcji oraz w rozstawnemu głównych 
je i uczestników, i. w sposobie ujęcia 
psychiki poszczególnych postaci, i w 
mtłodzie stwarzania wysokiego napię 
c:a dramatycznego i w charakterze 
dialogów, oraz wT wielu innych ele­
mentach utworu Ciasne ramy felieto 
mi nie pozwalają— rzecz oczywista—• 
na właściwe postawienie zagadnień,a 
i zmuszają niestety do wskazania w 
forniic przykładowej kilku co najwy 
zi j zagadnień, najwyraźniej rzucają­
cych się wr oczy.

Przedt wszystkim sam sposób po­
suwania akcji naprzód, wyraźne za­
chowanie wszystkich jej etapów od 
ekspozycji i zawiazania. poprzez licz 
nc perypetie, aż do punktu kulmina­
cyjnego i rozwiązania, wszystko w ko 
lciności i charakterze, jakby umyśl­
nie dostowanym do praw, przestrze­
ganych zwykle w' rodzajach dramaty 
c-nych, następnie zdecydowany pry­
mat akcji głównej, usunięcie w cień 
'■‘•śzysH ich wątków pobocznych, z któ 
nch  ani jeden nie wychodzi poza 
znaczenie sprawy epizodycznej, rozg 
ryw-a jąeef .się na niewielkiej przestrze 
ni powieści, wyraźna hierarchia po­
staci oraz takie ich ugrupowanie, że 
każda posiada swą własna, jasno skry 
sdalizowaną i konsekwentnie wykony 
waną rolę, nie zamącając jednocześ­
nie prze jrz.ystego podziału powieści 
na dwa główne obozy, miedzi klóry- 
m toczi się dramatyczna walka na 
muorć i żytie —  wszystko tn przypo 
mina technikę dramatycznego pisa 
rzn.

A mimo to ani jdna z tych posta 
c: nie wypadła schematycznie I tak 
jak Ramzes XTTT nie jest „rycerzem 
bez skazy", ani też władcą, który po­
trafi zawsze bezbłędnie decydować w 
najważniejszych zagadnieniach państ 
vva, tak toż jego przeciw-nicy, kapła­
ni, nie są zhierowiskiem chytrych, 
podstępnych spiskowców', zdradzę jq - 
cych Faraona i naród. J w h  m właś 
nie, że trudno nieraz odmówić słusz- 
rośc Herhorowi i jego stronikom, że 
żadną miarą nie można ich posądzić 
o złą wolę w stosunku do państwa, 
gdyż i oni według swego rozumienia 
dążą do jego dobra, że i starv faraon 
nie jest wcale tak zgrzybiałym i bez­
wolnym władcą, jakim uczyniliby go 
tyć może inni pisarze, że ma swój 
własny pogląd na sprawy I choć w 
wielu wypadkach idzb za wskazów­

kami kapłanów, to jednak,* —  gdy 
potrzeba —  potrafi im się przeciwsta 
w ić (sprawa Fenicji w ugodzie z Asy­
rią) —  w tym wszyslkiem tkwi właś­
nie źródło dramatyczne j dynamiki ut­
woru.

Walka, która stanowi temat „Farao 
na“ ,.iest dlatego właśnie dramayczna, 
ze zacbodz, miedzy stronnictwami o 
jednakowej sile i chociaż sympatie 
czytelnika są w stu procentach po 
stronie zapalczywego faraona, to jed 
nak starcie to nie jest rywalizacją 
, szlachetnego bohatera" i człowieka
0 ..czarnym charakterze", ale jest wal 
kq. vv której ścierające się strony re- 
piezentują nie „zło" „dobro", ale 
ióżny stosunek do świata i zagadnień, 
związanych z. kierowanie m państwa. 
Co więcej: len dramatyczny element 
ścierania się kilku sił nie ogranicza 
się bynajmniej do walki Ramzesa z 
k; planami. Ipcz  przenika lakże znacz 
uą większość pozostałych scen powieś 
ci, zjawiając się S w wizerunku psy­
chicznym faraona (por. np. jego po- 
s. ukiwania. w czy m tkwią źródła nie 
powodzeń Egiptu), i w kompozycji po 
szczególnych scen; epizodów (por. np 
scenę hołdu Libijczyków), i w przed 
stawieniu wewnętrznego układu sił w 
obu zwalczających się obozach (por. 
np. rolę Senia Penhiera, lub wTzajem 
r y  stosunek Ilerhora i Nfofrcsa). 
Wszystko to pozwala Prusowi pozo­
stawiać czytelnika wr niepewności eo 
do dalszego biegu wypadków i osia te 
czmgo ich rozwiązania mimo dość 
dokładnego informowania go o jedno 
czesnej akcji obu stron i 'zamiarach 
ich wodzów. I |o właśnie, że czytelnik 
jest świadkiem większości nijwnżniej 
s/ycłi posunięć tak akcji Ramzesa, 
jak ‘ez kontrakcji kanionów, że zdaje 
sobie sprawę, jak wielką siłą rozpo 
rządza ją oba j przeciwnicy, a jednoczę 
śnie trudno mu Jest przewidzieć osta­
teczny rezultat tej walki, —  jest jed 
nvm ze snoso-bów, za pomocą klóiycli 
stwarza Prus w' „Faraonie" wysokie 
ranicf-m dram‘■'tyczne.

Nie bez znaczenia są tu także dia- 
h gi powieści, których rola i charak­
ter zasługują na osobne opracowanie 
naukowe, łch tempo, bogaclwo nag­
łych, nieoczekiwanych zwrotów i in- 
tonacyj, aktywne, decydujące znaczę 
nie w rozwijaniu i powiązaniu ze so­
bą poszczególnych zdarzeń fabuły i 
lakoniczny porównawczo-przypowieś 
ciowTy styl, w którym każde słowo na 
biera szczególnej wagi, sta jąc się arów' 
nouprawnnionim ekiwwaleniem dzia 
łania postaci wzmaga w dużym stop 
riu dramatyczny element u lwom.

* * *
W  zestawieniu z innymi utworami 

Prusa ..Faraon" posiada dziś wyjątku 
we znaczenie także ze względu na 
swą problematykę, która w przeci- 
v ieństwie do większości zagadnień 
poruszanych w „Labę", „Em ancy­
pantkach", lub ..Placówce" nie tylko 
nie traci ani trochę ze swej aktualnoś 
ci. ale z każdym dniem coraz bar­
dziej wysuw'3 się na czoło puścizny 
literackiej Prusa jako utwór „na cza­
sie". Zagadnienia bytu państwowego, 
kwestia sprawiedliwości społecznej, 
sprawy stosunku narodu do grup ob­
cych swym pochodzeniem, wiarą i o- 
byczajami, znaczenie nauki dla życia
1 rozwoju państwa oraz cały szereg 
innych, niemniej ważnych zagadnień 
„Faraona", rozważanych przez auto 
ra z niezwykłą wnikliwością i świet­
nym wyczuciem t. zw'. „racji stanu",

S. p. Otton Hedemąnn
29.iV.18K7 —  16.V.1937 r.

Ojciec i  p Ottona Hedemanna 
Magnus, szlachcic duński, zdolny in-, 
żynier meiioralor przybył z B nii. 
Pracował on w Komisji gen. Żylińskie 
go przy osuszaniu błot poleskich Oże 
ftił się z Polką, z domu Mikulicz-Ra- 
deeką. Dc końca życia pozostał podda 
toym duńskim.

Ś. p. OŁt'>o Heaemann ukończył 
gimnazjum klasyczne w Homlu, po 
Ccym odbył »tud;a uniwersyteckie w 
Kijowie, gdzie studiował historię Po 
uzyskaniu absolutorium uniwersytec 
Kiego osiadł na roH w majątku naby­
tym przez ojca i tu z całą energią pro 
Radził bardzo postępowe gospodarst 
♦no rolne. M in. miał wzorową gospo 
0arkę mleczną oraz szkółki drzew 
.f*WOcowych, iktor ni z zamiłowaniem 
WtJis poświęcał. Chwife wolne uajchęt 
Ala} spędzał w lenie Bv ł zamiłowa­
nym myttiwym, Pociągał go silnie 
S ło i I o*ar przyrody poleskiej,

ii.. W o jm  zastaje go przy pracy na

roli. Jako poddany duński nie idzie 
do wmjska i do ostatniej chwili trwra 
przy swym warsztacie pracy. Po rewo 
lucji bolszewickiej usiłuje wy'jechać 
7 Rosji, ale dopiero w r. 1921 przyby 
v a do Polslki, po odbyciu długiej okrę 
źnej drogi przez Petersburg, Rewel 
i Rygę

W  Polsce rozpoczyna swój now y 
zawód —  nauczycielski: w'e wrześniu 
192? r. otrzymuje posadę w Giercza- 
nach, 'zapadłej wrsi gminy dryświac- 
kiej. Odiazii potrafił pozyskać serca 
zarówno dzieci jak i rodziców, z któ­
rymi Misko współży je, nie szczędząc 
Im pomocy moralnej czy materialnej, 
gdy zachodziła tego potrzeba, A po­
trzeba taka, rzecz oczy'wista, często, 
bardzo ezęsto zachodziła.

Dalszy etaD Drący nauczycielskiej 
S p, Ottona Hedemanna to kicrowni 
elwp szkoły powszechnej w ogrom­
nie malowmiczej mieścinie powiatu 
biasla wsk.ego —  Slobódce Zawier-

skiej, Potem przychodzi kolej na obję 
cie siedmioklasowej szkoły pow-sz. 
w' samym Brasławiu w roku szkol­
nym 1928—29.

Program szkoły pow^/eclinc j prze 
widuje szczegółowe opeacow-anie te­
matu: nasza miejscowmść —  z punktu 
widzenia liislorvcznego, geograficzne 
go, przyrodniczego i t d Nauczyciel 
siwo miało z tym pow'azne trudności 
—  brak było materiałów odpowiednio 
opracowanych. Podnoszono tę spra­
wę na powiatowych konferencjach na 
mzycielskicli, ba, nawet zainicjowa­
no zbiorowe gromadzenie mateiiału 
orientacyjnego. Wyłoniła się potrze­
ba zdobycia materiałów źródłowych, 
archiwalnych przede wszystkim oraz 
opracowania całości. Ówczesny ins­
pektor brasław'ski Próchnik nie tyl­
ko gorliwie zachęcał ś. p. Hedeman­
na do wzięcia na siebie tej najbar­
dziej odpowiedzialnej części zadania, 
lecz wydatnie przyczynił się do tego, 
że ś. p. Hedemann otrzymał roczny 
urlop płatny. Czas ten poświęcił na 
badania archiwalne i źródłowe oraz 
opracowywanie tycli źródeł.

W  r. 1930 ukazała się „Historia po 
wiatu Brasław-sikie^o". która autor

Samobójstwo dyr. 
glmnazlum wKrakowie

Popełnił samobójstwo zażywszy zna­
czną ilość Środka nasennego, dyrektor 
glmnazlum Im iw. Jacka w Krakowie,
i. p. Juliusz Kydryński, lal 55. Miał on 
wczoraj przewodniczyć przy maturze ust­
nej w gimnazjum. Wobec imiercl dyrek­
tora igzamln pizerwano.

S. p. dyreKtor Kydryński był również 
przez pewlert czas wizytatorem okręgu 
szkolnego w Krakowie.

S M
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Wdowa po Drzymale otrzymała 

dożywotnią rentą
Wdowa po bohaterskim chłopie pol­

skim —  Drzymale, Józefa Drzymałowa, 
otrzymała zawiadomienie od poznańskie 
go wojewódzkiego samorządu gospodar 
czego o przyznanie ]e| dożywotniej renty 
roczne] w wysokości 300 zł.

Drzymałowa, która jak wiadomo —

sprzeciwiała się projektowi przeniesienia 
zw<ok męża z Miasteczka do mauzuleum. 
jakie zam'erzalo w F od g adow.cac’ wy­
budować spon czenstwo wielkopolskie 
zamieszkuje obecnie w Grabównie u sy­
na, w zagrodzie, ofiarowanej swego cza 

, su Drzymale przez rząd.

Pretendentka do tronu... polskiego
Od pewnego ci.asu wszystkie władze 

państwowe alarmowane są telefonicznie 
przez jakąś niewiastę, która podaje się 
za Kryńską I tw'erdzl, że posiada prawo 
do polskiej korony, wobec czego doma­
ga się oddania jej władzy. Kryńska grozi 
naistrasznlejszyml karami w razie niespeł­
nienia Jej żądań

Policja usiallła jedynie, że nleznank 
kobieta dżwonl z publicznych automa­
tów.

Przypuszczalnie ma stę tu doczyniema 
z kobietą chorą umysłowo, choć rolę 
swoją gra tak sprytnie, że dotychczas jel 
nie ujęto.

Dalsze poszukiwania trwają.

Niefortunna wizyta na zamku pszczyńskim
W  czasie Zielonych świąt przybył do 

Pszczyny, celem porozumienia się ze 
swym ojcem, najstarszy syn p. von Pless 
Henryk, który od dłuższego czasu zwła­
szcza po śmierci młodszego brata, zerwał 
wszelkie stosunki z domem. Mimo natar­
czywych żądań, p. von Piesi od.nówlł

widzenia się z synem, a wobec Jego nie­
ustępliwe] postawy, zawezwał pomocy 
policji.

Henryk Pless opuścił wraz z przybył/ 
ml towarzyszami zamek I odjechał w nie­
wiadomym kierunku.

Skazanie redaktora „Naszego Przeglądu
Adw. Janusz Rabski wytoczył proces 

redaktorowi „Naszego Przeglądi Danie­
lowi Rozenzwelgowl o zniesławienie I ob 
razę w artykule p. t. „Wychrzczona en­
decja". Autor artykułu zarzucił adw. Rab 
sklemu hipokryzję, właściwą wielu anty­
semitom, v/ których żyłach pfynie krew s= 
mleka. „...Trudno nie przypomnieć —  pi­
sał, „Nasz Przegląd" —  że jednym z twór 
ców Oeneru byt adw. Janusz Rabski syn 
Władysława Rabskiego zajadłego endec 
kiego publicysty, ożenionego z czyslej

krwi semitką...".
Adw. Rabski wytaczając proces o znbe 

sławienie stwierdził, że nie jesl synem 
Władysława Rabskiego, lecz Wllolda I 
Stanisławy z Klimków Rabskich, Poza tym 
oświadcza, Iż nigdy twórca Oeneru nie 
był.

Po zbadaniu tych okoliczności Sąd 
skazał redaktora „Naszego Przeglądu" na 
1 mies. aresztu z zawieszeniem I 500 zł 
grzywny.

Plaga wścieklizny szerzy sią w Warszawie
Gorące dni przyczyniły się do rozwo­

ju plagi w*clekilzry w Warszawie. Do 
Instytutu Pasteurowsklego przy ul. Cho- 
clmsklej rq'asza się codziennie po kilka­
dziesiąt pokąsanych osób.

Wczoraj wśród tłumów spacerowi­
czów na Żoliborzu zjawił się nagle 
wściekły pies. Wyniki niesamowity po­
płoch. Gdy pies (wilk) z pianą u pyska

lim  bardziej godnym podziwu, że wy 
przedziło o dobrych kilkad-iesiąt lat 
odzyskanie przez Polskę b} tu państ­
wowego, stanowi niemały urok dla 
dzisiejszych czytelników lej powieści 
i pozwala wysunąć ją w naszej litpra 
turze na stanowisko równie reprezen 
tacyjne jak to, które orl dawna już 
przyznawane jes „Lalce".

Gz. Zgorzelskl.

znalazł sie na ul. Felińskiego, spotkał gó 
policjant, który strzelił kilkakrotnie, kła­
dąc zwierzę trupem. Jedna z kul odbiła 
się od bruku i zranła lekKO w szyle U  
letrlą Halinę Czarnlakowską, Przewiezio­
no ją do szpitala Przem Pańskiego.

Na rogu ul. Brackiej I Al. Jerozolim* 
sklch dziś o 7 rano pies prowadzony na 
smyczy lecz bez kagańca przez Genowe 
lę Wojewodę (Nowogródzka 29), po­
gryzł 10 letniego Michała Lubeta — JHo 
ża 5). Ponieważ itsnleje prawdtpodobień 
stwo. Iż pies był wściekły, —  chłopca 
przewieziono do Zakładu Pasłeurowskle 
go, psa zaś zabrano do zakładu utyliza­
cyjnego.

W  ciągu wczorajszego ranka w róż­
nych punktach miasta, psy pokąsały ó 
osób, które opatrzono w ambulatorium 
Pogotowia.

osobiście doręczył p. Prezydentowi 
Ignacemu Mościckiemu podczas jogo 
bytności w Rxasławili.

Książka powyższa stała s,ę dla ś, 
p. Hedemanna punktem wyjścia do 
szeregu licznych prac z zakresu ba­
dań nad przeszłością ziem północno- 
wschodnich.

Kolejno ukazują się dalsze prace: 
Dawne puszcze i wody —  1934. 
Dzisna i Druja magdeburskie nna 

sta —  1934
Testamenty braslaw^ko-dziśnień- 

skie —  1935 '
Grat Manuzzi —  1935 
Głębokie —  szkic historyczny 

1935.
Szkoły Wałerianowskie księży Pi­

jarów łużeckich —  19-37.
W  ostatniej, niewykończonej pra 

ćy zmarłego, kierunek jego zaintereso 
wań ulega pewnej zmianie. Tematem 
jest puszcza Białowieska. Praca ta 
wyrosła z miłości przyrody'. Autor su 
mienny badacz historyczny, zbierał do 
niej materiały w arcliiwach: wileńs­
kim, grodzieńskim i gdańskim. Poz­
nał dobrze zagadnienie, przygotował 
nieskończoną ilość nota*ek, wycią­
gów,, rozpoc zął już pierwszą redak­

cję tej pracy, której nie danem mu 
było dokończyć

Po nieudanej bardzo ciężkiej ope­
racji odszedł w sile wieku w samvm 
rozkwicie swej pracy naukowej.

* * *
Pozwolimy sobie przytoczyć kilka 

słów jakie sam wypowiedział o sobie 
w przedmowie do swojej książki p. t 
, Dawne puszcze i wody .

„Urodziłem się w głucliem centrum 
wschodniego Polesia, —  w tym okre-- 
sic, gdy pracowała tam t. zw. „Za­
chodnia Ekspedycja dla osuszanU 
błot ‘. Rzecz znamienna, ża ekspedy­
cja ta, finansowana przez rząd rosyj­
ski, kierowana była wyłącznie przęf 
Polaków z generałem Józefem 2vliA 
skim na czele oraz Inżynierami Mili- 
cerem. Radzikowskim, Ilendą, Sikor­
skim. Małachowskim, — że ju* fo* 
nycli nazwdsk nio przypomnę. Jedy­
nym w tym towarzystwu: „obcokrA* 
jowcem" był mój ś. p Ojciec, Duń­
czyk, Jniynier-meliorałor \ muteorto 
log z zawodu. Zabierał mię oię-to i  
sobą w swych podróżach służbowy^, 
od Pińska do Homia. Urok tych A0 
dróży pozostawił niezatarte ilt d y w  
postaci zamiłowania do lasBw, w S Ł
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Współcześni Rzymianie
W  dniu 15 maja rozpoczęła się w 

Londynie brytyjska konferencja impe 
riulna, zgromadzająca ws/.ystkich 
przedstawicieli państw, wchodzących 
w skład Imperium Brytyjskiego. 
Państwa te są, jak wiemy, właściwie 
zupełnie niezależne, związane jedj nie 

• personalnie osobą wspólnego monar­
chy i występują na zupełnie równej 
stopie. Znalazło to swój wyraz w ce­
remoniale koronacyjnym, gdzie pre­
mier Wielkiej Brytanii i premierzy 
poszczególnych dominiów zajmowali 
miejsca równorzędne.

Dalszym tego potwierdzeniem był 
przebieg konferencji, kiedy* około 10 
rano zebrali się wszyscy delegaci, naj 
starszy wiekiem Mackensie-King, pre 
mitr Kanadj’, zaproponował zebra­
nym, aby na przewodniczącego wy­
brać Stanleya Baltlwina, premiera 
brytyjskiego. Wniosek został przyję­
ty jednogłośnie, tvm nie mniej jednak 
zasługuje na podkreślenie, że miały 
miejsce propozycja i wybór- tym sa­
mym premier Wielkiej Brytanii nie 
jest już z mocy samego prawa pize- 
wodmczącym konferencji, i, teorety­
cznie biorąc, na miejscu tym mógłby 
zasiąść każdy z przedstawicieli domi­
niów. *

Obok tego nie mogło się wymknąć 
uwadze obesrwatorów, że w samym 
ceiemomale koronacyjnymi zaszły pe 
wne zmiany, które są wyrazem no­
wych tendencyj politycznych. Tak 
więc Jerzy V I został jednocześnie ob 
wołany królem Anglii, Irlandii i Szko­
cji, cesarzem Indii i innych domi­
niów.

Nie ulega najmniejszej wątpliwoś 
c', że Imperium Brytyjskie przyjęło 
nowTą formę; nie jest to już metropo­
lia otoczona mniej lub więcej ściśle 
podporządkowanymi państwami, lecz 
stowarzyszenie państw wolnych i nie­
zależnych, połączonych osobą wspól­
nego monarchy.

Jeżeli sięgniemy wzrokiem w 
przeszłość, z łatwością uchwycimy a- 
nalogię pomiędzy tym 6vstemem, a 
starożytnym Rzymem. Tak z w „po­
siadłości' rzymsk ie, w brew fałszywe- 
piu mniemaniu ogółu, nie były bi naj 
mniej koloniami. Polityka Rzymu nic 
dążyła nigdy do asymilacji podbitych 
narodów. Pozostawiano im ich oby­
czaje, prawa, władze i religię. Jedy­
nym co rezerwowali sobie Rzymianie, 
to prawo utrzymywania garnizonów, 
pc wna nieznaczna opłata roczna, skła 
dana nr rzecz cesarza, nieco ochotni­
ków wojskowych i, co najważniejsze, 
,w spólność władzy cesarza. Jak  widzi 
my nie wiele się to różni od systemu 
konferencji Ottawskiej i statutu 
Westminsterskiego. Asymilacja ludów 
podbitych przez Rzym, postępowała 
wskutek takiego statutu sama, będąc 
wyrazem nic politycznej presji, lecz 
atrakcy jności kultury rzymskiej; jas 
bym jesf, że b jła  ona wskutek tego 
ba, Iziej głęboka i trwała niż gdyby 
d ikonvwała się na innej drodze. 
Dzięki temu potęga imperium rzyrus 
kiego mogła trwać i rozwijać się i dzię 
k- uiiiu dz'ś jeszcze, po upływie 15 
wieków, można odróżnić od pozosta 
v  :1' te części świata, kfóre podlegały 
dobroczynnemu wpływowi jego pano­
wania.

i i niezwykle pożyteczna lekcja, 
jakiej w danym wypadku może nam 
udzieli-, historia, została właściwie po 
jęta i wykorzystana przez naród an­
gielski; nie można tego powiedzieć o 
Innym modar»twłe „kolonialnym**, a 
mianow icie o Francji.

T o c z ą c e  się o bec ni e  o b r a d y  k o n f e  
i m p e r i a l n e j  p o b u d z a j ą  n as  nie

moczarów, oolowań, rybołówstwa, 
predysponując mię do zawodu, zwią­
zanego i  przyrodą.

Zwykle jednak tak się dzieje, że 
o wyborze zawodu decyduje przypa­
dek On to zrządził, źe zamiast do 
Leśnego Instytutu w Petersburgu, 
wstąpiłem na filologię w Kijowie. On 
to zdarzył, ze zamiast życia w-śród 
pizyrody, związałem się z miastem, 
Przypadek ten zrządził, że przed paru 
la*v zamieściłem parę artykułów w 
„Echach Leśnych*1, czem odnowiłem i 
w /.mocniłem swe zainteresowania la* 
;ami. Nie mając przed sobą lasu rze- 
iczyw'stego. wyimaginowałem go w 
kurzu archiwalnym, czego rezultatem 
jest ta książeczka, niewielka objętoś- 
tią, sklejona z drobniutkich przeważ 
nie przyczynków źródłowych, —  gdyż 
większych poskąpiły akta, —  włoży­
łem w nią jednak dużo szczerego za­
miłowania, była ona dla mnie nie pra 
tą, lecz wypoczynkiem**.

*  *  *

Ziemie nasze anektowały ducho­
wo Jakże wielu ludzi przywiązując ich 
ao siebie na trwałe. Tak było i z Otto 
ntm Hedemannem Ten Duńczytk z 
pochodzenia był gorącym patriotą poi

tylico do takich refleksyj, lecz jedno­
cześnie każą nam zwrócić uwagę na 
szereg doniosłych momentów polityki 
międzynarodowej.

Konferencja w pierwszym rzędzie 
zajmować się będzie sprawami wew 
nętrznymi Imperium i związanj mi z 
tym zagadnieniami ekonomicznymi, 
obok tego jednak także niektórymi 
kwestiami polityki międzynarodo­
wej.

Stanley Baldwin zaznaczył w swym 
przemówieniu: „dyskusja nad tym
musi się wywiązać, ponieważ łączy­
my się w momencie, gdy sytuacja mię 
dzynarudowa jest trudna i nawet groź 
na".

W  toczących się obradach premier 
brytyjski miał głos taki sam, jak 
przedstawiciele dominiów’, jego wyż­
szość czy nadrzędność nie była w ni 
czym zaznaczona. Anglia nie jest już 
teraz właściwie niczym więcej, z puo 
ktu widzenia formalnego, oczywiście, 
jak jednym z członków zrzeszenia. 
Ma to znaczenie o tyle także, iż zmie 
niu to stanowisko dyplomatyczne I on 
dymu; od tpj chwili popełnilibyśmy

nieścisłość, używając terminu polity­
ka angielska, na oznaczenie polityki 
Imperium Brytyjskiego; nie pe inniś 
my zapominać, że nie jest io bynaj­
mniej to samo.

Nie ulega wątpliwości, że Anglia 
usiłuje przyciągnąć dominia i związać 
je ściślej z polityką europejską, trud 
no jednak przewidzieć, w jakiej n ie- 
rze zostanie to uwieńczone powodze­
niem Nie należy zapominać, że co 
dla nas zresztą może wydawać się d"i 
wne, państwa innych kontynentów, 
jak Azji, Ameryki, Afryki czy Austra­
lii żywią głęboką nieufność do Euro­
py. Narody europejskie uważane są 
tam za ożywione jakimś niebezpiecz­
nym duchem wrogości i zarazem poz­
bawione zdrowego rozsądku ,który po 
zwalałby im na zrozumienie ich istot 
nych interesów. Nastroje, panujące u 
nas są tam uważane za coś paradok­
salnego i niezrozumiałego.

Nie jest to bynajmniej pocieszające 
i przyjemne dla państw o starej kultu 
rze, tym bardziej jednak brzemienny 
w znaczenie staje się dla nas fakt że 
Anglia jet nie tylko Anglią, ale i czę­
ścią światowego Imperium.

Przed wielką rewia floty całego iwiata

H iB

W dniu 20 bm. odbądź.e się w Spithaad wspaniała rewia floty całego świata, 
którą odbierze król Anglii Jerzy Vl-!y. Rrwia ta, największa ze wszystkich do­
tychczasowych, będzie oficjalnym zakończeniem Drcgramo uroczystości korona­
cyjnych. W  rewii tej weźmie udział* nasz konfrforpedowiec O. R. P. „Burza" pod 
dowództwem komandora Koc/ębskiego. Zdjęcie przedstawia rzut oka na część 

okrętów, przygotowujących się do rewii.

I

S O L A N K A  D O  P I C I A

KĄPIELE 5 0 L A N K O tt E 
B O R O W I N O W E  
KWAsO WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
ZAKŁAD LECZNICZEGO STOSOWANIA SŁOŃCA, 
POWIETRZA I RUCHU. K Ą P IE L E  KASKADOWE.
P I Ę K N I E  P OŁ O ŻONA  S T AC J A  KLIMATYCZNA.  

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
tnform : Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojow.- w r-usklenlka h, Z ilązek 
Uzprowlsk w Warszawie oraz wszystkia placówki „0rbl*u“ w kra]u I zagranicą

Pik. Koc. eznaje
w procesie sen. Malinowskiego przeciw 

„Słowu Pomorskiemu*
Przed Sądem Okręgowym ioczyl się | łała b. posła Sir. Narodowego Jara 

w Warszawie proces redaktora „Słowa | *uskę red. Konrada Prószyńskiego I In, 
Pomorskiego", Władysława Daleckiego
oskarżonego przez senaiora Maksymliia 
na MiłguJ-Malinowsklego o zniesławie­
nie. Przedmiotem okarżenia Jest artykuł, 
zamieszczony w „Słowie Pomorskim , w 
którym zarzucono sen. Malinowskiemu, 
Ze Jako działacz niepodległościowy 
przed wojną I na początku wojny był 
uważany przez władze rosyjskie za swo 
|ego człowieka. Ze pobierał pieniądze z 
kasy państwowe] I t. p

Wczorajszej rozprawie przewodniczył 
w trybie Jednoosobowym sędzia Rybiń­
ski. Ckarżenle popierali adw. Pasehalskl 
I Swlątkowkl Bronią adw. Borowski I Zie 
liński. Do sprawy powołano z obu stron 
szereg świadków. M In.: pik. ADAMA 
KOCA, senatorkę Halinę Jaroszewlczowa, 
b. ministra Bronisława Ziemlęcklego, To­
masza Nocznickiego, ?dw. Łypacewlcza, 
Władysława Sludnlcklego, Marlę Dąbro 
wską, Izydora Wysłoucha, Wiesława Ma 
llnowskiego, b. prezesa „Wyzwolenia" 
Błażeja Stolarskiego I ir. Obrona powo-

Wiosna w strofach
TegOiOcznc pokazy mody ladowolnią 

w izyslkie kategorię elegantek —  zarówno 
miłośniczki elscentryczuj ch efektów, jak i 
kctie ly, lubiące dystynkcję . um iar w stroju. 
M< da wiosenna przynosi bowiem wszystko, 
co jest do pomyślenia w dziedzinie kolorów 
i lin ii 1 kształtów.

Stary, arystokratyczny W orth  czyni wszy 
itko, aby podnieść wystawność stroju. Daje 
się to odczuć szczególnie w tualetacli wieczo 
rowych. Ogólną uwagę -zwróciła balowa krea 
cja W ortha z różowego atłasu w żółtawym 
odcieniu. Stanik cały ozdobiony pa jętkami w  
tym samym złocisto różowym odcieniię spód 
nica do kolan wąska 1 dopiero poniżej ko 
lan zataczająca szeroki krąg Tualctę dopeł­
nia dfugi płaszcz z różowej wełnianej koron 
k o dużym deseniu. Płaszcz ma szerokie 
bufiaste rękawy _ wcięły stan i szeroki moc 
no kloszowany dół. .W  dekolcie swoich tualet 
balowych wprowadza W orth  zmiany, za­
miast odsłapiać plecy —  jak to czyniono do 
tąd —  wycina on t ' lko wąski pasek, biegną 
cy wzdłuż całych pleców aż do samego sta­
nu, co bardzo dodatnio wpływa na wydłuże­
nie sylwetki 1 jed  pełne dyskretnego wdzię 
ku 1 kokieterii. Wszystkie praw ie halowe kre 
acje mienią się sekinami i pajetkami, jak ry 
K \  Juska. Rękawy przy płaszczach spotyka

skini, jak to widzimy nie tylko z tego 
co pi6ał, ale z tej pasji, z jatką ziemie 
nosze badał, jak na ich przeszłość pa­
trzył. Niech znowu mówi autor „H i­
storii Pov\ iatu Brasław skiego":

„Na pewne wjdawrJctwa rosyjs­
kie akt dawnych dość jest wejrzeć, 
ty  się przekonać, jaki cel przyświecał 
autorom: z milionów akt wybierano 
setki, traktujące o cerkwiach, pisane 
kirylicą, lub podające burdy szlacliec 
kie i przejawy anarchiczne Tych 
istotnie było niemało, lecz czyż na ich 
tle rozwinęła się potęga Jagiellońska? 
Oczywiście, ma tu autor na myśli nie 
całą plejadę wielkich historyków ro­
syjskich, którzy pozostawili światu 
wspaniałe dzieła, a tych specyficz­
nych „historyków", którzy się ucze­
pili „zachodnio ruskiego i przywiślań 
skiego kraju" z pobudek nic wspólne 
go z nauką nie mających".

Z takim nastawieniem ten histo­
ryk, nieprzygotowany należycie, ale 
zl rojny w niesłychaną pracowitość i 
głębokie zamiłowanie naszej przeszło 
śti przystąpił do pracy’. W  ciągu (kilku 
Ia| zaczęły powstawać jedna po dru­
giej prace, rozświetlające przeszłość 
naszych ziem, wiążące ją z dobą dzi-

»ię najróżnorodniejsze, obok bufiastych u 
góry również kloszowo u dołu. Wszystkie 
Worthowskie kostiumy są krór jitk ie , żakiety 
bowiem mierzą 15— 20 centymetrów poniżej 
paska. Kostiumy na ulicę przybrane są fu ­
trem. O gólnym  uznaniem cieszył się talllcur 
7 czarnego wełnianego materiału, przybrany 
karakułami 1 uzupełniany białą deseniową 
bluzką.

Kontrast z W orthem  stanowi tej wiosny 
Schia.parelM. Ten magazyn, będący zawsze 
ostatnim krzykiem mody, kocha się w ekscen 
ti yccnościach. Schiaparelli lansuje płaszcze 
z i rzczroczyatego i sztywnego włosia. Tak 
naprzykład: błękitna atlasowa tualeta w czar 
no potwornie wielkie róże, osłonięta jest 
p,nszczem włosiowym w  kolorze granato­
wym o olbrzymich rękawach i niesamowicie 
szerokim dole. Pajetki i aplikacje sa prze­
wężającym motywem dekoracyjnym obu 
wspomnianych magazynów. Aplikacje ze 
skóry zwykłej lub lakierowanej ozdabiają 
kołnierze, wyłogi, kieszenie i tworzą figury 
geometryczne kw iaty lub gw aztly. Sehiapa 
m ili lubuje się w żywych, wesołych kolorach, 
jeżeli materiał jest czarny —  podbija go ja- 
k ‘mś jaskrawym kolorem, ożywia epoletknmi 
l kieszeniami z czerwono liliowych pajetek 
i takichżc pajetkowych guzików.

siejszą, budzące zapał do pracy dla 
Polski. Historycy w idzą w książkach 
Hedemanna wicie poflknięć się meto 
dologicznych potraf ią wytknąć nieje­
den błędn} wniosek Ale mimo to pra 
ca Hedemanna jest wprost meoccnio 
ns. Trzeba pojechać do Drui, Dzisny, 
Głębokiego czy Brasławia, trzeba u.sły 
s/.eć dumę mieszkańców tych miast 
z przeszłości swoich ziem, by ocenić 
0’brzymie znaczenie społeczne pracy 
zmarłego uczonego. Niestety odszedł 
w sile wieku, odszedł w trakcie pracy. 
Trzeba wierzyć, że znajdzie godnych 
kontynuatorów wielkiego dzieła, pod 
które kładł podwaliny: gruntownego 
zbadania naszej przeszłość. Podnie­
sienie tych ziem jest zależne przede 
wszystkich od poczucia ich roli i wie] 
kości wśród icli mieszkańców —  a hi 
storia jalkże wicie może tu zrobić. H i­
storia tych małych miasteczek mają 
cych w wiekach minionych duże nie­
raz znaczenie, historia puszcz i wód, 
tego kraju, gdzie drzewo i woda tak 
wielką odegrywa rolę. S. p. Otton 
Ifedemann zasłużył na trwałą wdzię 
czność za podwaliny, które kładł pod 
ginach badań historycznych ziem 
naszych Gem.

Ażeby zadecydować jaki styl obowiązuje 
w tym sezonie, mc należy zatrzymywać się 
na lualetach przedpołudniowych, te bowiem 
mało zmieniają się. O styhi decyduje wie­
czór, gdyż prawdziwe elegantki nigdy nie 
pozwolą sobie na ekstrawagancję w ciągu 
dnia, ich strój spacerowy jest klasyczny 

Ekscentyi czność, oryginalność i ostatni 
k izyk mody znaleźć można tylko w teatrach 
n» dancingach, na salach balowych. Zeszło­
roczne zamiłowanie do tur.niur 1 krynolin, 
tudzież do obcisłych staniczków t cienkich 
talii znalazło potwierdzenie i w  tym sezo­
nie. Najmilszym połączeniem kolorów jest 
W tym sezonie czarny z rtżc/wynr Jak rów 
nież gamj Larw  tęczowych.

Celino.

Pt>K0J£
TANIE, CZYSTE i CICHE 
W H flT ELU  R O Y A L

Warszawa Chmielna >T
Dla Dp. czytelników „Kurjera Wileńsk," 

15% rabatu

PO G RZEB
S. P. OTTONA HEDEM ANNA.
Przedwczoraj odbył się pogrzeb ś. 

p Ottona Hedemanna.
Uroczystości żałobne rozpoczęły 

się o godzinie IG-ej nabożeństwem w 
kr ściele ewangelicko-reformowanym 
pizy ul. Zawalnej, po czym liczny or 
szak pogrzebowy odprowad ził doczes 
r.e szczątki Zmarłego na miejsce wie 
C5 nogo spoczynku. Poza rodziną i bli 
skimi przyjaciółmi byli obecni licz 
ni przedstawiciele świata natikowego, 
przede wszystkim historycy-badacze 
przeszłości naszego kraju, wśród któ­
rych śmierć ś. p. Ottona Hedemanna 
Z) obiła poważny wyłom.

W  skupienia odbyły się obrzędy 
pogrzebowe na cmentarzu ewangelie 
kim. Do mogił tak niedawno zmar­
łych zasłużonych wilnian, ś. p..prof. 
dra Aleksandra Safarewicza, W łady­
sława Renarda-Czarnockiego —  przy­
była mogiła męża, który przez rzetel 
ną pracę nad rozjaśnianiem mroków 
naszej przeszłości pozyskał godny in- 
dygenat ziem b. Wielkiego Księstwa 
Litewskiego.

Pierwszy zeznaje płk. Adam Koc, k'ó 
ry mówi:

—  Znam sen. Malinowskiego od wy* 
buchu wojny w 1914 r., kiedy zaczęto 
organizować pracę niepodległościową na 
tyłach armii rosyjskiej. Malinowski by| 
Jednym z najdzielniejszych I najbardziej 
pełnych zapału działaczy. W  mieszkaniu 
Jego przy ul. Kanonia odbywały się ze­
brani a niepodległościowców. Była lo pra 
ca o charakterze wojskowym. Malinowski 
poświęcał się jej, nigdy nie szczędząc sle 
ble, pomimo niebezpieczeństw jakimi gro 
ziia la robola na każdym kroku. Jedno­
cześnie pracował również w „Zoraniu". 
Postać Malinowskiego, w świetle Jego 
ówczesne] działalności —  to sylwetka 
człowieka nlesKazItelnego, pełnego po­
święceń. Ten charakter Malinowski zacho 
wal do teraz. Od dnia „wsypy" przy ul. 
Kanonia, kiedy to aresztowano szereg 
działaczy, m. In. sen. Jaroszewlczewa I 
Zlemięckiego, nie widziałem Już Malino­
wskiego aż do czasów po odzyskaniu 
niepodległości. 1 •

W  późniejszych latach słyszałem o 
Maksymilianie Malinowskim, o |ego pra 
cy publiczne], dzlałalncśd w „Wyzwole­
niu" I na terenie parlamentu. W  nrstępsl 
wie —  luźne pomiędzy nami kontakty ba 
zowane na przeszłości I wspólnej onglł 
pracy zostały ponownie nawiązane. I te­
raz Jeszcze, kiedy po tylu latach znowu 
zbliżyłem się z sen Malinowskim, zoba­
czyłem u niego len sam nlegasnący za­
pał, jaki cechował go wówczas, w piet 
wszych dniach po wybuchu wojny.

—  Adw. Pasehalskl: —  Czy Dan puł­
kownik również był aresztowany wów­
czas, na zebraniu przy ul. Kanonlal

Pik Koc. —  Nie. Przypadkowo unik­
nąłem aresztowania dzięki lemu, że ra 
chwilę przed pójściem na zebranie zate­
lefonowałem na Kanonię. Kiedy- w tele­
fonie odezwał sl<* Jakiś obcy głos, zo­
rientowałem się, Iż Jest to zasadzka I we 
poszedłem. *\

Następnie, odpowiadając na pytąnk 
stron, płk. Koc mówi o pogłoskach I za­
rzutach, Jakie później wysuwano pod ad­
resem Malinowskiego. Brały one począ­
tek głównie w „Myśli Niepodległej" Nie 
mojewskiego, który pierwszy wysunął 
przeciwko Malinowskiemu zarzuty, |akle 
obecnie podniosło „Słowo Pomorskie". 
Dobre rzekomo stosunki Maksymiliana 
Malinowskiego z władzami rosyjskimi łą­
czono ze sprawą „wsypy" przy ul. Ka­
nonia. Sw- płk. Koc stwierdza, ze znał 
Ireść ataków Niemojewsklego na Mali­
nowskiego, ale nie brał Ich nigdy po­
ważnie, przypisując ow« napaści nerwo­
wości. która tal: często w polskim życiu 
publicznym przysłania obiektywny sąd o 
rzeczach. P<k. Koc wyklucza, żeby areszfo 
wania przy ul. Kanonia miały być skut­
kiem prowokacji. Gdyby w szeregach ów 
czesnych niepodległościowców w War­
szawie znajdował się prowokator, mający 
dostęp na Kanonię, to niewątpliwie aresz 
fowań byłoby o wiele więcej I cała pra­
ca prawdopodobnie uległaby rozbiciu.

Adw. Pasehalskl: —  Jaki był stosunek 
reo Andrzeja Niemojewsklego do obozu 
Józefa Piłsudskiego —  oczywiście w zna­
czeniu ówczesnym*

Płk. Koc: —  Stosunek Nlemojewskfe- 
go do obozu Piłsudczyków był wyraźnie 
wrogi.

Z kolei adw. Borowski zapytuje śwlad 
ka o genezę i charakter POW.

Płk. Koc: —  Historycy biedzą się nad 
ustaleniem początku POW. lest to sprawa 
prosta. Momentem tym było połączenie 
Związku Strzeleckiego z Drużynami Strze­
leckimi. POW. była to organizacja woj­
skowa, dywersyjna, terrorystyczna, dzla- 
łaląca na tyłach armii rosyjskie), zada­
niem jej było sianie niepokoju na tyłach 
armii rosyjskiej I paraliżowanie jej ru­
chów I franslokacjl. "
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jr•fiOtO*ric, vt.ckey Kooney.

Coraz mmej kawalerów jest w Holly­
wood Ubj ł role Temu Franchot Tonę, 
ubył Gene Raymond. Kawalerowie Hol­
lywoodu pod wodzą Clarka Gable, W il­
liama Powella 1 Roberta Taylora wypowie 
dzieli wojną małżeństwu, O tym ostatnim 
iłośi.wl twierdzą, że najpoważniejszym 
argumentem za starokawalerstwem jest 
łek‘ pos adania 9-ciu radioodbiorników, z 
których zona zlikwidowałaby z pewno- 
śclą siedem.

Clark Gable mieszka samotnie I skrom 
ne. Podobnie William Powell. Temu w 
zupernosci wystarcza rola małżonka od 
9-ej rano do 6-ej po potudniu, t. z. w 
czasie pracy w studio, gdy William Po 
well często grywa role mężów.

Do przysięgłych kawalerów należy 
Nelson Eddy, który mieszku z matką w 
małym patacyku na przedmieściu Holly­
woodu. james Stewart mieszka z dwoma 
jorzyjaciótm w obszernym domu, w k*ó 
rym gospodaruje Ich wspólna gospody­
ni, słarsza, miła pani która podobno... 
umie wybijać czeczotkę, przyrządzając ja 
jeczrtlcę (podajemy to na odpowiedział 
nok amerykańskiej prasy).

Każdy z wymienionych jest obecnie

kawalerem i zaręcza, że zadania nim 
przez długie lata. Ale tak twierdzi każdy 
męzczyzna do czasu... Tofeż nie należa­
łoby się dziwić, gdyby znów ktoś ubył 
z legionu przysięgłych kawalerów. 7a to 
ręczyć można za dwóch... za Freddie 
Bartholomewa i Mickey Rconeya. Fred­
die Badholomew jest coraz słynniejsi'/. 
Obecnie ukończył tilm „Tytani Moi za", 
w którym odniósł sukces.

Freddie Barthotomew i Mickey Ro- 
oney z pewnością nie zaw:odą. Z tej 
strony niebezpieczeństwo nie grozi — 
juz... czy jeszcze nie?

Kilkakrotnie zapowiadały różne wytwor­
ne filmowe amerykańskie sfilmowanie ży­

cia genialnej aktorki francuskiej, Sary Bern 
barrlt. Wym ieniano między innymi katarzy 
nę Hopłmrn oraz Cecile Sorct, jako ew. od­
twórczynie je j roli. Okazało się jednak, i “ 
ładne z amerykańskich przedsiębiorstw nie 
pcsiada zezwolenia spadkob!crców znakomi­
tej tragicrki na filmowanie jej dziejów. O 
wyłączne prawo postarał się popularny pi­
sarz francuski, Louis \ erneuil, który byl k>c 
dyś mężem dziennikarki Lueienne Bern- 
haidt, wnuczki wielki* j artystki. Yerneuil 
uzyskał teraz zezwolenie od swojej byłej 
żi ny i przystępuje wfcrótre do pracy nad 
filmom, którego główną rołę odtworzy Cecile 
Seret.

3o Paryża
Paryż był zawsze najpopularniejszym 

miasiem świaia, ale dziś jego stawa sięga 
szczytów.

Wystawa Paryska jest już sławna, jak 
żadna dotychczasowa impreza tego ro­
dzaju. Bo tez żadna wystawa nie była z 
takim rozmachem robiona, przygotowy­
wana... i reklamowana.

Wystawa Paryska skupia 52 narody,

zajmuje przestrzeń równą całej Warsza­
wie, kosztowała fantastyczni sumy.

Zazd'ościć też można przyszłemu zwy 
ciężcy konkursu Metro-Goldwyn- Mayer, 
(warunki konkursu już podawaliśmy), kto 
ry odbędzie podróż w luksusowych wa­
runkach i dostanie nie tytko bezpłatny 
b dniowy pobyt w Paryżu, ale i... kie­
szonkowe na drogę.

Szczęśliwiec.

W  HoMywood wybuchł sirajk wszystkich pracowników technicznych wielkich wy­
twórni tilmowych, który zyskawszy poparcie związków zawodowych rozszerzył się 
omal na całe Siany Zjedroczone. Zdjęcie przedstawia posterunki strajkujących tll- 

I mówców, ustawione przed wytwórnią Paromountu w Hollywood I niedopuszcz* 
jące dc ałelier wielkie gwiazdy filmowe.

/ e  s j A j a t C M  i i i m u

Walące Beery
Człowiek ktćraoo Sutsi ceły świat

Bohaterowie „Poświęcenia" 
o miłości

Sarsft Bernhsrdt 
n a  ekranie

Jego szeroki uśmiech, poczciwe oczy, 
Specjalnego kształtu nos znają widzowie 
kin catego świata. Wszyscy go lubią i ce 
nią.' Jego kreacje aktorskie są zawsze no 
najwyższym poziomie. Męska brzydota 
Wailace a Beery nie jest „sex apDealicz- 
na", ale jest zs to sympatyczna i ujmu­
jąca.

Jego życiorys jest mało (rapujący. Po 
chodź, z drcbnomieszczańskiej rodziny 
Yankesów, której ideałem jest business, 
Teocior Roosevelt i U. S. A.

Ani mały Wally ani jego brat Noah 
nie wykazali specialnego entuzjazmu dla 
businessu. Noah, starszy o porę lat od 
słynnego później brata, dostał się do 
New Yorku, gdzie się wybit jako aktor 
sceniczny średniej miary. „Wally" —  tak 
go bowiem nazywano i nazywają dalej 
w Stanach — próbował szczęścia w róż­
nych dziedzinach. Był cyrkowcem, robot 
nikiem, poszukiwaczem złote . i chórzy­
stą (co to musiat być za chór) —  by 
wreszcie udać się do New Yorku w siad 
za bratem przy jego pomocy dostać po 
ladę s‘atvsfy. Widzimy go jako kornika, 
c eszącego s,ę dos’ć dużym powodze­
niem Beery poznaje w tym czasie Marię 
Dresler, z którą się żeni i tworzy teatr

komiczny: „Min i Bill". -
Walace Beery szuka nowych dróg. Ko 

med.a nie zadawala go. Porzuca pracę 
w atelier dla przemysłu filmowego. Zo­
staje producentem. Wykazuje w tym kie­
runku duże zdolności, ale praca ta nie 
daje mu satysfakcji. „Producer" —  Wal- 
lace Beery —  wraca do atelier w cha­
rakterze artysty, tym razem jednak do 
ról doważnych.

Teraz dopiero talent jego znajduje od 
powiędnie pole do popisu. Wailace Be­
ery, gwiazdor MGM tworzy swe szczyt- 
we kreacje w filmach, które zasłynęły na 
cały świat, żeby wymienić tylko „Szary 
Dom", „Czemp", ,,Viva Villa".

Obecnie ujrzymy go w paru nowych 
filmach m. In. w filmie p t. „Darmozjad", 
gdzie tworzy podobno świetną kreację.

Wailace Beery nie ma pseudonimu. 
Jest to tnam.enne dla tego aktora, który 
nie cierpi tajemnic, lubi spokojny tryb ży 
cia i pasjonuje się awiacją. Beery Jest 
znakonrfym lotnikiem, Jedynym oficerem 
awiacji Stanów Zjednoczonych wśród 
gwiazdorów Hollywood i z pewnością 
najbardziej łubianym aktorem na świecle.

Kawalerowie Hollywoodu

Najprzód niewierno sobie na ucho szep­
tem, później, gdy ich spotykano, uśmieszki 
sic pojawiały na ustach, potem przyzwycza­
jono się już do tego, a dziś.. Robert Taylor 
i Barbara Slanwycik zwróciliby na siebie spe 
cialną uwagę, gdyby się nie ukazywali ra 
żem. Ich smukte, efektowne sylwetki często 
v,idywane w parku miejskim w Hollywood 
są żywym zaprzeczeniem tezy> że wspólna 
praca zawodowa wyklucza sentyment. Gwiaz 
dy filmowe dość często deklarują swe poglą 
dv na tę sprawę. Wszystkie prawie zdania są 
identyczne, mianowicie: że wspólna praca 
nie zbliża, lecz oddala.

Tylko tych dwoje: Robert Taylor i Rar- 
bara Stanwyck uważa, że jest inaczej. ..Gdzie 
może istnieć przyjaźń między dwojgiem mlo 
dych ludzi, jeśli nic na terenie wspólnych 
wysiłków, pracy i zainteresowań? —  pyta 
Ba 'bara Stanwyck. Cóż może bardziej zbli­
żyć do siebie, pomijając oczywiście wzglę 
dy specjalnej natury, więc urodę etc., jak 
wspólne upodobania. Klasycznym przykła­
dem jak bardzo zbliża teren pracy jeat mo 
tyw z filmu ..Poświęcenie". Zagadnienie to 
z pewnością żywe i interesujące w równej 
mierze dla kobiet i mężczyzn bywa roztrząsa 
im w różnorodny sposób. Ja  jednak uwaJ.am) 
że teren wspólnej pracy najbardziej zbliża 
ludzi. Często rozlegają się glosy, że 
małżeństwa aktorów są nieszczęśliwe. Nie 
zgadzam się z tym. Jeśli ludzi zbliżają jio- 
dobne gusty w odniesieniu do książek ży­
cia domowego, lo czemu nie mieliby mieć 
wspólnych zainteresowań w pracy zawodo­

wej? Proszę np. wziąć pod uwagę „Najm lod 
S i e ”  małżeństwa hollywoodzkie, więc m. in. 
Juan Crawford i Franehot Tone. Nie ma chy 
ba człowieka w Hollywood któryby nie 
lv/'erdzit, żc jest to idealnie dobrane i zgrane 
n-ulżeiistwo.

Barbara Slanwyck i Robert Taylor kreu­
ją główne role w filmie „Poświęcenie". Obok 
nich wystąpią Jean llersholi i Joseph Cal 
leia. Reżyserował: W . S. Van Dykę.

Robert Taylor i Barbara Stanwyck 
w filmie „Poświęcenie".

Debnnair
Wesoły, lekkomyślny, przysfc:ny i mi 

ly — oto epifetv określające Roberta 
Montgomery. Czy jest również ufalerto 
wany7 Na to pytanie odpowiada jego 
stawa, dzięki Moraj stał sie królem de-

Roberf Montgomery w karykaturze.

bonalrów —- mistrzem hollywoodzkich 
lekkoduchów. Od niedawna, bo od cza 
su filmu „Piccadilly Jim" (polski tytuł 
„Tango Zakochanych1') Montgomery no 
si p-zydomek „P,ccadil*y Jim".

3 w ł i « t  Kallytpaiao ’j
Jak przedstawia się budżet Hollywoodhi 

w dziedzinie film owej? Przemysł filmowy 
ustatd budżet ten na rok bieżący w  wyso­
kości 175 milionów dolarów. Z tej sumy 10 
proc. t. j. 17 i pól miliona doi. idzie na cclc 
reklamy z tej zaś sumy 3/4 przeznaczone 
)tst na propagandę prasową. Na pensjo akio 
rów włącznie z pensjami gwiazd wypada 20 
proc., f. j. 35 milionów doi. Tyleż, t. j. 35 mi 
'ionów otrzymują reżyserzy, którzy płatni 
są w USA lepiei niż najznakomitsze gwiaz- 
ńj

Montgomery znany jest ze swego 
dowcipu I złośliwości, którą zapewne o- 
dziecłz czył po iwoich irlandzkich przod­
kach. Jego najserdeczniejszym przyjacie 
lem jest Robert Benchley Dzieje ich przy 
,ażni są o tyle ciekawe, że pomal! się 
dość niedawno na terenie filmowym, 
gdzie Robert Benchley występowa! jako 
scenarzysta. Montgomery ■'auważył, że 
Benchley ma śmieszny tick nerwowy, kto 
ryby na fi!mie mógł wywotać salwy .śmie 
chu, Zwrócił się lez z propozycją do re­
żysera W. S. Van Dyke'a, żeby wciągnąć 
Cenchleya do pracy scenicznej. Benchley 
nie posiadał się ze złości, że zaś Mont­
gomery uparł się przy swoim pomyśle po 
stanowił w inny sposób namówić Ben- 
ch'eya. Słynny czar Boba Montgomery i 
tym razem nie zawiódł. Benchley oparł 
się Van Dyke'owi i dolarom a uległ Bo 
bowi — i został aktorem Dziś jest bar 
uzo znany (wysfępjje równ.ez w „Tango 
Zakochanych") i wraz z Robertem Mont­
gomery tworzą najweselszą kompanię w 
I ollywood. Montgomery jest doskona­
łym sportowcem — w sportach dorównać 
mu może tylko Clark Ganię, jego życie 
prywatne* nie jest znane, g Jy tu nik* nie 
ma dostępu. Montgomery jest gentlema­
nem w najlepszym tego słowa znaczeniu. 
Ale przede wszystkim test Idealnym uoso 
bieniem tego, co rozumiemy przez jedno 
slowko: „debana.r".

I Ż&RUBitfckA SKÓRY
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6 3  3 0 9  f  • a t -b ó w  
z a  „ p t n a ł m a f e  p s ł "
Osobliwa rozprawa toczyła się przed 

paryskim sędzią pokoju.
Wybitna śpiewaczka estradowa, laure 

atka wielu konkursów lues Jougel skar­
żyła tow. asekuracyjne o wypłalę odszko 
dowama w kwo 'ie 60.000 franków Przy 
czyną tej skarg, było przykre wydarzenie, 
które miało miejsce w mieszkań u znaic 
mej. V/ chwili bowiem, k’edy śpiewaczka 
dotknęła się pyszczka małego jamn ke. 
ten zamiast przyjąć tc jako oznakę życz­
liwości, najbru'alniej ugryzł par.,ą Jou- 
ge' w soczyste, karminowe usta. Skrwa­
wiona warga nie tylko zeszpeciła urodę 
orty styk i, lecz również spowodowała znie 
kształcenie głosu. Dlatego leż pretendo­
wała pani Jougel do odszkodowania w 
towarzystwie ubezpieczeniowym. Sędzia 
Gcrlitz, sam będąc wielkim zwolenn.k;em 
artystki, zasądził d o  krótkim namyśle po­
wództwo cywilne w wysokość 60.000 Iran 
ków. P. Jougel słala się znów trimłator- 
ką już nie recenzyj muzycznych — lecz 
reportaży sądowych.

Dobre książki są najlepszymi 
przviaciółmi człowieka

X .  ZKlamtoth

N G W C S i r
Wypożyczalnia ksiąZek

Wilno, Jagiellońska 16-9
Klasyczne, lektura, nowości, naukowe 

i w obcych językach.
Czynna od 12— 18. 

W?runki przystęDne
T łH H łn n i.T .m z1 ro łłTTznrrw ifł'

D z i e n n i k
Dla ludzi niewidomych i tych wszyst­

kich, k'orym czytanie gezet spraw,a trua 
ności, jeden z inżynierów w południowej 
Ameryce, wynalazł urządzenie, pozwa'a- 
jące zastosować mowiony dzienni* Zasa 
da działania nowego aparatu zbliżona 
jest ao aparatury kina dźwiękowego Apa 
ratura zainslalewona w redakcji wykonuie 
zapis akustyczny na szerokiej łaśmie, z 
której można wykonać większa ilość odb' 
;ek, przesyłanych prenumetałorom mów:o 
nego dziennika Prenumerałor zaktada od 
bitkę na walec specjalnego aparatu i 
przez głośnik słyszy treść. W Argenlyrie 
powstała specjalna redakcja, która się 
podje ta wydawania dz enmka mowione- 
yo. Czy znajdą się prenumeratorzy, naj­
bliższa przyszłość pokaże.

p i l a  c e r a *  w i e c e i
W  ciągu I kwartału r. biez zbyt, spi­

rytusu konsumcyjnego na feren!e całej 
Pc-lski wynióst 9.453 tys. litrów, t. j. o 
1.791 tys. Itr. więcej nii w tym samym o- 
kresie r ub Największy zbyt spirytusu 
przypada na województwa centralne, 
mianowicie 4 851 tys. Itr. Na terenie woj 
zachodnich zbyt spirytusu wyniósł w I 
kwartale r. b. 1.784 lys. Itr., w woj. połud 
niowych — t .419 tys, oraz w woj. wschód
nich 1 399 tys. litrów.

Strajk filmowców amerykańskich

Wailace Beery f Cecilia Pdrker w filmie „Darmozjad".
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7G1 dzieci z Łodzi 
z heidam na Rossie

18 maja r. b. o godz 21 przyje­
chała specjalnym pociągiem pjpuu- 
larnym do Wilna wyceczl.a diii^i 
szkół powszechnych Lodzi w jiozml 
701 dzieci i 50 osób pe sorjelu''na­
uczycielskiego na c^ele z kmrowfii- 
kiem Bronisławem Szwalmem. ̂ s(*

19 bm. wycieczka wz ąła (hdza: 
ft uroczystym nabożeństw! 3 w Or,tre| 
Bram'e, Doczym w poclicJzję i|3^ła 
się na cmentarz Rossa, gfah
no uroczysty hołd sercu M 'rsze^ka 
Piłsudskiego i złożono wsr* .iały 
wieniec. Następnie mbdzież gi upami 
po 50 osób pod kierunkiem prze­
wodników centrali szkół średnich 
zwiedzili -.abytki miasta.

Dziś wycieczka zw;edzi, Werki, Tro-. 
ki i okolice, a o godz. 23 udaje się 
z powrotem do Lodzi.

Organizację wycieczki w Wilnie 
przeprowadza szkolne schronisko Ku­
ratorium OKr. Szk. Wił.

Zawady szermiercze
o mistrzostwo garnizonu
W  dniach 21 i 22 maja odbędą 

sie w sali ośrodka w. f. zawody szer­
miercze o mistrzostwo garnizonu 
i W. K. S. „Śmigły*, według nastę­
pującego programu:

Dnia 21 maja—godz. 9 00—elimi­
nacje w szabli, godz. 15.00 — finał 
w szpadzie.

Dnia 22 maja—godz. 9 03— półfi­
nały w szabli, godz 15.00 — finał 
w szabli.

W  zawodach wezmą udział najlepsi 
szermierzy garnizonu.
Wstęp na zawody bezpłatny.

KonMcrpedowiec „Grom" 
m  norcie ndyńskim

Obrady działaczy wiejskich w Białymstoku

Oaegdaj przybył do porfu Gdyńskiego, 
witany uroczyście przez jednostko wojen 
ne naszej floty, nowy konfrforpedowiec 
polsk' ,.GiOm", jeden z największych 
1 najs:!nie'-zych kontrtorpedowców św.a- 
ła, wykonany w dokrch angielskich, 
^untrtorpedowiec „Grom” , widoczny na 
zd^c u w porcie wojennym w Gdyni, 
stanowi niezwykle powaznę pozycję dia 

poisk‘ej Marynarki Wojennej.

Podczas Zielonych Swięl odbył Się w Białymstoku zjazd Orqan zacj. Wiejsk.e, B'a 
łosiockiego Okręgu Obozu Zjednoczenia Narodowego. W  czasie zjazdu, prze­
wodniczący Organizacji W.ejskiei Obozu gen. Galica wyqfos!ł programowe prze ■ 
mówien'6, w którym przeds*awił sytuację dzisiejszei wsi oraz środki, zapomocę 
których Obóz będzie realizował hasło pcdzwignięcia wsi na wyższy szczebel 
rozwoju i dobrobytu. Zdjęcie przedstawia prezydium zjazdu w czasie obrad w 
sali Domu Parafialnego w Białymstoku. Obok gen. Galicy (z rękami założonymi) 
stoi na prawo przewodniczący Okręgu Białosrockiego O. Z. N. poseł Łazarski, 

oraz inni członkowie prezydium.

I

bogactwa naiuiilne 
Polesia

Kamieniołomy w Klesowie zatrud­
niają w chwili ODecnej ponad 1000 
robotników. Posiadają one bardzo 
bogate złoża granitu, który—zdaniem 
fachowców—jest znacznie piękniejszy 
w kolorze od granitti skandynaw­
skiego.

Poza tym. jak donoszą z Pińska 
odkryto sw ezo na Pofesiu, koło Da 
widgródka złoża gliny aluminiowej
1 koalitu oraz pokłady rudy żelaznej 
ODok Sarn.

Jeżeli się jeszcze uwzględni, że 
Polesie posiada olbrzymie pokłady 
toifu i tereny leśne, minimalnie do­
tychczas eksploatowane, to dopiero 
uświadamia, jak wielką rolę może 
w przyszłości odegmć w życiu gospo­
darczym Polski ta meło, pod wzg!ę- 
dem geologicznym, zbadana połać 
kraju.

Cfweny zakaźne 
w W3jcw. Wileńskim

Inspektor lekarski sporządził wykaz 
zachorowań i zgonów na choroby za­
kaźne i inne, występujące nagminnie w 
woj. wileńskim w czasie od 9. V do 
15. V rb.

Zanotowano 107 wypadków jaglicy, 
97 (w rym 1 zgon] odry, 45 (w tym 7 zgo 
nów) gruźlicy, 13 krztuśca, 11 (w tym
2 zgony) błonicy, 11 duru plamistego, 
7 ptonicy, 6 nagm. zapalenia opon 
mózg., ó róży, 4 duru brzusznego, 3 
ospowki, 2 zakażenia połogowego, 2 
Heine Medina, 1 pokąs. przez zwierzę 
podejrzana o wściekliznę, 1 ukąszenia 
przez żmiję i grupy.
gjffgf- ■ '» *<!“< »**5!TrnMr-" — r{

Od 22 ban. t o s y  ro * ih d  
jaidy pac*&gów

Dyrekcja Okręgowa Koiei Państw, 
w Wilnie podaje do wiadomości po­
dróżnych, że w nocv z dn. 21 na ?2 
maja, o godz. 0.01 wprowadza się 
na P.K.P nowy rozkład jazdy pocią­
gów, wobec czego podróżni wyjeż­
dżający lak w nocy z 21 na 22 bm. 
jak i w dni następne powinni zaw­
czasu zasięgnąć informacji o nowvm 
rozkładzie jazdy czy to w biurze po­
dróży „Orbis*, czy też u właściwych 
zawiadowców stacji.

Niechaj od połowy maja całe 
Wilno zamieni się w jeden 

wielki ogród kwiatowy

Głębokie

p ż P P Ż E Z I E B I E N i U  
I G i l Y P I E . K ^ T Ą R i i

— Działalność K. K. O. W  ub:sgłym 
tygodniu w Głębokiem pod przewodnie! 
wem starosty powiatowego .odbyto s.ę 
ko'ejne pos;edzenie rady Komunalnej Ka 
sy Oszczędności, na którym przyjęto spra 
wozdanie dyrekcji z działalności K. K. O. 
Według sprawozdania wkłady oszczęd­
nościowe stale wzrastają i sięgają prze­
szło pół miliona złotych, jak również 
wzrastają obroty

Ze złożoneqo przez dyr. K. K. O. 
Czarnego sprawozdania o udzielonych 
pożyczkach na zakup pasz i nasion dla 
rolników nawiedzonych w roku ubiegłym 
klęską posuchy wyn ka, że załoszeń o po 
życzki na paszę byio 206 na sumę zł 
40071, z czego uwzględniono 82 pożyci 
ki na kwotę zł 22400, w tym ulgowych 
pożyczek 31 na zł. 10665, —  Zgłoszeń o 
pożyczki na zakup siana było 143 na su 
mę zł 22440, uwzględniono zaś 125 na 
sumę zł 16975, w łym ulgowych 27 na 
zł 4940.

Następnie uchwalono nabyć dla K.K 
O. nieruchomość, skfadajacą się z placu 
4 domów f budynków gospodarczych, 
upoważniając dyrekc!ę do podpisania 
aktu.

Postawy
—  Święto pieśni w Kuropnlu. Sta­

raniem Kierownika szkołj w Kuropo- 
iii, p. Latowicza, w dniu 16 maja br. 
odbyło się święto pieśni, w którym 
wzięły udział szkoły: Wasiliny, Anto 
nowo, Rabieki, Czorty, Ciepłe, Kozły 
i miejscowa szkoła kuropolska. Na 
święto pieśni przybyło 409 dzieci szko 
łnych i 1200 dorosłych, których powi 
lał p Kalowicz.

Po przemówieniu p. Katowicza 
nasląpiła część artystyczna, w wyko­
naniu dziatwy szkolnej i młodzieży 
wiejskiej pod batutą p. Nowickiego — 
kier. szkoły w \Vasiliu.

Należy zaznaczyć, że święlo pieśni 
wypadło imponująco i to należy za 
wd/.ięczać jego organizatorom. W..S.

—  Wlosenm święto młodzieży. Po­
wiatowa Komisja Oświaty Pozaszkolnej 
organizuje w bie’ miesiącu w szeregu 
miejcowosci powiatu postawskiego w o 
senne święta młoazieży

W  dn. 17 bm. podobne święto odby 
ło s;ę w Kobylniku. —  Po nabożeństwie 
dziatwa szkolna i młodzież zrzeszona w 
organizacjach przy dźwiękach orkiestry 
przemaszerowała na pieknie położony ko 
ło Nadleśnictwa Narocz plac sportowy 
im. Marszałka Rydza-Śmigłego. Na placu 
odbył się popis 11 chórów, z których 
wyróżniły się chóry szkolne z Kobylmka 
i wsi Maciasy. Nafępnie dokonano szere­
gu pokazów artystycznych, z których naj 
większy etekt osiągnęły tańce ludowe: 
krakowiak, trojak i lewonicha. Po przer­
wie obiadowej przeprowadzono strzela­
nia i zawody sportowe.

Tym interesującym pokazom I zawo­
dom przyglądali się z zainteresowaniem 
przybyli z Wilna kurator Okręgu Szkol­
nego Wileńskiego p. Godtcki i inspek­
tor PW. i WF. Fruziński oraz Iłumy lud­
ności.

—  Budowa 11 szkół powszechnych.
Na terenie pow. postawskiago prowadzo 
ne są intensywne roboty nod budową 11 
szkół powszechnych im Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Obecnie są wznoszone śc:a 
ny, które za ?— 3 tygodnia będą ukoń­
czone, po czym przystąpi się do wiąza­
nia dachów.

Plan oracy jest ułożony w ten spo­
sób, że z początkiem roku szkolnogo 
wszystkie szkoły zostaną ukończone i do 
użytku zostanie oddanych łącznio 31 no 
wych izb szkolnych.

Należy dodać, że przy każdej szkole 
przewidziane jesł miejsce na ogródek 
szkolny i bo';ko sportowe.

Mlrfotlecuis
— Piorun —  podpalacz. W  Zarudzi- 

czach, gm. bienickiei, od uderzenia p'o- 
j runa spalił się dom mieszkalny, chlew, 

2 prosiął i ubranie. Właściciel Julian Her 
rrran oblicza straty na zt 1920. Przy ra­
fowaniu rzeczy poparzyła się lekko Ma­
ria Hermanowa Od łegoz pioruna spalił 
się Andrzejowi Lisowi dom mieszkalny, 
2 chlewy i narzędzia rolnicze, ogólnej 
war*ości zł 1650.

Szczuczyn
—  BOJKA O ZIEMIĘ. Na polu odle­

głym o półtora km. od miasteczka Ojfry 
na powstała bójko na tle sporu o z'emię 
pomiędzy Pawłem Antoniewiczem a Mi­
kołajem Kołem. Kotowi przyszedł z po­
mocą syn jego Konstanty i chwyciwszy le 
iącą na ziemi siekierę, uderzył kilkakroł 
nie Antoniewicza po głowie. Dogorywają 
cego Antoniewicza Konstanty Kot ude­
rzył jeszcze dwa razy obuchem, miażdżąc 
mu czaszkę. Kotowie zostali zatrzymani 
do dyspozycji władz śledczych,

Brasław
— Teatrzyk kukiełek. Od tygodnia ah 

sze oznajmiały Brasławowi, że powstaje 
„rzadkość w Polsce, a nowość w B-asła 
Wiu" —  czyli „Teatrzyk Kuk.ełek publ. 
szkoły powszechnej nr. 2". Organizaio 
rzy zapraszali „wszystkie dzieci od lal 
3 do 100". Poszliśmy, ciekawi zobaczyć 
co to będzie. Bo w isfoc e takiego tea­
trzyku nikt tu jeszcze nie widział.

Przedstawienie 17 bm. byto prześlicz­
ne! Wszystko, poczynając od scenki, a 
kończąc na aktorach-kukietkach zostało 
wykonane w tym „teatrze 1 własnoręcz­
nie przez nauczycielstwo szkoły powsr. 
Nr. 12, przy współudziale dzieci. Ś’!cz- 
na dekoracje, artystycznie wykonana ku­
kiełki i dobra gra, przeniosły nas w 
świat czarów i bajki.

Artystyczne kierownictwo tej piękna) 
imprezy spoczęło w rękach Jana Pawlika, 
naucz. szk. nr. 2. Pani Berta Pawlikowa wy 
konała kukiełki, które z jej rąk wyszły 
jak piękne, kolorowe cacka. Poszczegól 
ne role wykonali nauczyciele i dzieci po 
dług reżyserii p. Wirblówny Heleny, na- 
uczycaielki tejże szkoły.

Milą gawędę z dziećmi w przerwach 
akcji prowadziła kierowniczka tej szkoły 
p. Lidia Muszanka.

Została odegrana sztuczka pióra M. 
Kownackiej p. f. „Bajowe bajeczki I 
świerszczowe skrzypeczki", ciyl! „O  ifra 
szliwym smoku i dzielnym szewczyku 
prześlicznej królewnie 1 królu gwoździ­
ku".

Piękna bajka. Należy Się szczere uznA 
nie dla szkoły nr. 2 w Brasławiu, która, 
pomimo niezmiernie trudnych warunków 
materialnych, w których pracuje, zdobyła 
się na tak piękną imprezę. Dochód przer 
naczono na biblio’ekę łej szkoły.

5 Z.
— Spaliła się szkoła. W  Zaprudziu, 

gm. nowopohoskiej, 12 bm. spal ła się 
łaźnia Ignacego Wiercińskiego, wartości 
zł 100. Pożar powstał przez nadmierne 
napalenie w piecu.

15 bm. w maj. Gryszk owszczyzna, gm. 
rymszańskiej, spalił się dom mieszkalny, 
sprzęty gospodarskie i ok. 3!/a t zboża, 
należące do Heleny Sfankiewiczowe), 
zam. w maj. Be,żeniki, gm. duksztańskiej 
pow. święciańskiego. Sfankiew'czowa ob' 
liczą straty na zł 11 t00. W  spalonym do 
mu mieściła się szkoła powszechna, icz 
w chwili wybuchu pożaru wszystka dzie 
ci były na podwórzu. Inwentarz szkolny 
uratowano. Pożar powstał wskutek wadll 
wej budowy komina. Spa'ony dom uzna 
ny był za zabytek I ubezpieczony ne 
zł 11280.

— UTOPIŁA SIE W  DRUJCE 36-lefnU 
Rywa Oejezowa, umysłowo chora, wsko­
czyła do Dru|kl I utopiła się. Zwłokł wy­
dobyło.

Artysta malarz teatrów miejskich

W. MAKflJNIK
PROJEKTY WNĘTRZ 

(mieszkania, biura, sklepy 1 t, d,)
W iw u lsk ieg o  6  m . 15. t* l. 23,-77

*i
I I

Woiewodzki Komitet Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży organizuje w r. a. 
„Tydzień Dziecka* w czasie od 23 Jo 
JO maja pod hasłem „Więcej miejsca 
do zabaw dla dzieci— mniej nieszczę­
śliwych wypadków na ulicj .

Dla zrealizowania tego husła ■ z~- 
łożenia chociażby jednego ogródka 
jordanowskiego dla dzieci — urzadzo- 
ra bedzie na ten cel kwesta uliczna 
w dniach 23 i 26 maja. — Niechaj 
każdy choć groszem przyczyni się dó 
zdobycia funduszów na ten cel.

Nim zdołaliśmy się rozmówić, po schodach 
wdarła się fala granatowych mundurów J zalała cały 
szpital. Do nas podszedł wysoki podoficer ł przed­
stawiwszy się energicznie jako sierżant Lamb z głów­
nej komendy policji, zapytał

—  Co się tu stało?
—  Dr. Harrigan —  o D j a ś n i ł  dr. 1 Cunce —  leży 

w windzie. Zdaje się, że go zamordowali. Sierżancie...
Sierżant Lamb pochylił się w głąb windy. Poszli­

śmy za nim. Popatrzył, popa trzj ł i zwrócił się znów 
do nas.

—  I co więcej?
Dr. Kunce chrząknął. Naokoło cisnął się podnie­

cony tłum.
— I  przepadł jeden z pacjentów.
—  Kto? —  zapytał ostro sierżant. —  Od kiedy 

przepadł? I jak wygląda?
Dr Kunce wyjął z kieszeni wytworną, płócienną 

chusteczkę i dotknął nią nerwowo ust i czoła.
—  Od północy go niema —  objaśnił. —  Nazywa 

się —  Piotr Metody.
— P-otr Melady! —  powtórzył po chwili bezsłow­

nego zdumienia sierżant Lamb. —  Pil pi! Piotr Me­
lady! Chłopcy, przeszukać szpital, pokoje chorych 
i wszystko. —  Część granatowych mundurów odeszła 
korytarzami, a łagodne, niebieskie oczy sierżanta za­
trzymały s.ę ua telefonie. Po chwili stał przy biurku, 
ze słuchawką przy uchu recytując szybko cyfrę, zło­
żoną z prawie samych zer. W  trakcie czekania na po­
łączenie, zapytał przez ramię, zwracając się do d ra 
Kuncea. Czy pan kogo podejrzewa?

—  Nikogo —  odparł doktór, dotykając znów ust

chusteczką. —  Nikogo. Nie pojmuję, jak mogło dojść 
do tej zbrodni.

—  Hm! —  mruknął sierżant, poczem porozumiał 
się lakonicznie z kimś, kogo tytułował naczelnikiem.

Jakoś niedługo po policji zjawili się kolejno 
czołnkowie zarządu szpitala, przerażeni i wymowni. 
Wszyscy przyszli na trzecie piętro. Laicy stąpali na 
palcach, lekarze, ogromnie poważni, okazywrali wiel­
kie zaniepokojenie. Piękny, stary dr. Peattie, który 
poświęcił większą część życła naszemu szpitalowi, 
wyglądał przeraźliwie staro i żałaśnie Stojąc w 
drzwiach windy, patrzył smutnie na trupa kolegi

—  To jest pielęgniarka Melady‘ego —  rzekł do 
sierżanta Lamba dr. Kunce, wskazując na mnie. —  
Właśnie pan. znalazła dało. Niech pani sama opowie, 
panno Saro.

I  sierżant i panowie z zarządu wysłuchali mnie 
z żywym zainteresowaniem. Lekarze, jeszcze bardziej 
zatrwożeni, wym.eniali ukradkowe spojrzenia.

—  Rzecz w tern, sierżancie i panowie — rzekł dr. 
Kunce, że ja nie zostałem zawiadomiony o projekto­
wanej operacji na osobie pana Melady ego —  która się 
miała odbyć teraz, na skutek jakichś komplikacyj. 
Naturalnie wiedziałem, że pan Melady miał być ope­
rowany jutru rono. Mam wrażenie, że... —  Urwał. 
Pochwrycił słuchawkę, zadał te.lefonistce kilka szyb­
kich pytań i znów zwrócił się do otaczających —  Nie 
omyliłem się. Telefonistka nie wie, że operacja miała 
być przyśpieszona Nikogo nie zawiadomiono o zmia­
nie decyzji d ra Ifarrigana.

Na długiej, bladej twarzy sierżanta Lamba od­
malowała się irytacja.

—. Co to ma znaczyć? —  zapytał —  Czy tu jegt

zwyczaj, że o każdej operacji meldują panu i w kan­
celarii? Co za biurokratyzml

Dr. Kunce zmierzył go chłodnym spojrzeniem.
—■ Nie żaden biurokratyzm, tylko system. W  szpi­

talu musi być organizacja pracy. Lekarz n:e może 
operować pacjenta, kiedy mu się podoba. —  I  dodał 
łagodniejszym głosem, ale tonem znuzenia: —  Jestem 
tu teraz naczelnym lekarzem i odpowiadam bezpo­
średnio za wszystko, co się dzieje w szpitalu Co się 
tyczy telefonistki, toby przecież wiedziała, gdyby dr 
Harrigan telefonował o przygotowanie sali operacyjnej 
i obudzenie personelu operacy jnego. Widocznie nie te­
lefonował. Ci panowie są członkami zarządu szpilali 
Niektórzy z nich są lekarzami ino oni podwładnymi.

—  Rozumiem —  rozjaśnił się sierżant i wyrlzlł 
słowami to, co wisiało w powietrzu, ale o czym nil t 
dotąd nie napomknął, a tylko parę znaczących spoj­
rzeń dało mi poznać, że o tym pomyślano. —  Chociaż’ 
to d ra Harrlgana zamordowano, a Melady zniknął 
Gdyhy było odwrotnie... Czy wszystkie wejścia do 
szpitala są na noc zamyKane na klucz?

Ja  I dr. Kunce skinęliśmy enei gicznie głowami
—  Okna?
—  Okna mają stalowe Kraty, lctóre »ą stał# 

zamknięte —- rzekł dr. Kunce. —  Co się zaś tyczy 
drzwi —  wskazał na najbliższe, mieszczące się wa 
wschodnim końcu naszego skrzydła —  prowadzących 
na balkony- to są one zawsze zaryglowane od ś-odka 
Ze względu na bezpieczeństwo pacjentów, którzy w 
przystępie gorączki są skłonni do szaleństw —  dodeł 
objaśniająco, widząc nledowie, zanie sierżanta

(D c. n.).
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H o ł d  K a r o l o w i 1 S z y m a -
r o  i s i i k m u

Polski świat muzyczny złożył wspa­
niały hołd pamięci zmarłego nie­
dawno wielkiego kompozytora Karola 
Szymcn swskiego w formie pięknej 
monografii zbiorowej, wydanej Dod 
redakcją Mateusza Glińskiego, jako 
specjalny (majowy) nume> .Muzyki".

Numer zawie'a dwadzieścia z gó­
rą studiów, artykułów i przyczynków 
najwybitniejszych pisarzy, muzyków, 
przyjaciół, współpracowników, kole­
gów i uczniów wybitnego artysty.

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują : „i oto pieśń skończyłeś" prof. 
ur. Józefa Ujejskiego, szkic biogre- 
1 czny J .  Iwaszkiewicza, ODszerna ana­
liza całej twórczości kompozytorskiej 
(M, Gliński) i publicystycznej CR. Wer­
ner) oraz przyczynki uczniów zmar­
łego Mistrza: Sikorskiego, Perkow­
skiego, Maklakiewicza, Kondrackiego, 
Maciejewskiego, Gradsteina, Kasserna 
i inn.

Wspomnienia siostry kompozytora 
p. Stanisławy Korwin-ozymanowskiej 
i Jego sekretarki osobistej Leonii 
Gradsteinówny („Ostatnie dni Karola 
Szymanowskiego") uzuoełniają treść 
tej obfitej monografii ZDiorowej, któ­
ra zawiera ponadto nieznane listy, 
dckumerty i liczne reprodukcje arty­
styczne.

Monografia o Szymanowskim z pew­
nością znajdzie dostęp do najszer­
szych kół czytelników, bo jest żywa 
i przystępna w treści i wysoce arty­
styczna pod wzgiędem zewnętrznym.

W i o s n a  w r ć ż y  d o b r e  

u r o d z a j e  n a  o w o c e

Tegoroczna wiosna okazała się bar­
dzo pomyślna dla sadownictwa. Częslo 
zdarzające się przymrozki w okresie ok 
witania drzew owocowych nie wystąpiły 
w roku b.eżącym orawis zupełnie. W 
zw.ązku z tym na Wileńszczyźnie wed­
ług opin” kół fachowych oczek:wać na 
lery b. dobrego zbioru owoców.

Giełda zbożowo-towarowa 
i Marska w Wilde

, Cedu>a r. dnia 19 maja 1937 roku
Ceny za towar średnie! handlowe] Ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowej flen za 1000 kg.
I-co wag. st, zal.) Ziemiopłody — w ladun- 
kacn wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych ilościach. W złotych i 
t  y.t o I stand 696 g/I 24 75 2.5.25

. II » 670 . 24.— 24.50
Pszenica 1 • 730 „ 31,75 32.25

. II m 710 „ 31 - 31.50
Jęczmień I »678/673. (kasz.) —

. 11 W 649 . —

III U 620,5 , (past.) 21 — 22.—
Owies I m 468 „ 22.50 23.-

II W 445 . 21.50 ?Z—
Gryka m 610 . 27.75 28.25
Mpka pszen. gal. I C—65% —

. II 65-70% 32.50 33.—
,  „ . Il.fl 65-75% -

, III 70—75% 24.50 25.—
. . rezcwa do 96% —
w .  pastewna —
. żytrilr gab i do 70% 32.- —
.  . razowa do 95% 25.50 —

Otręby pszenne miałkie przem.
stand. 14.50 15.—

. żytnie przem stand. 14.50 15.—
PeiuszKa —
Wyka —
Łubin niefeskl 15.— 15.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. —
Len trzen. stand. Wołożyn

b. I sk. 216.50 1820.— 1880.—
Len trzepany stand. Hero­

dzie! K 1 sk. 2)6.50 — —
Len trżepany stand. MIory

b. SPK — —
Ler trzepany stand. Traby

b, 1 sk. 216.50 1 900.— 1840,—
Len czesany Horodziej b. i

sk.' 303.10 2080.— 2120.--
Kądziel Horodziejska b. 1

sk. 216 50 1700.— 1740.-
Targaniecmocz asort.70/30 1100— 1200.-'

© f l a r y
Fezimi^nnj dla najbiedniejszych cł. 5.60.

W y d a r z e n i a  c-
Zotia Rafułowicz (Subocz 2) zameldo 

wała, Ż6 pobił ją przyjaciel Stanisław 
Makowski, bez stałego miejsca zamiesz­
kania Wskutek Dobicia poroniła dwumie 
łięczny plód.

Przy zb.egu ul. Gdańskiej 1 Zawelnej 
samochOd K. Szablińskiego (Starogro- 
dzieńska 5) zderzył się z autobusem li 
nii nr. 3. Samochód został uszkodzony. 
Wypadnów z ludźmi nie było.

.Wczoraj wieczorem na ulicy Mosto­
wej wynikła bójka pomiędzy kilkoma oso 
bnlkaml. Na widok zbliżającego się poste 
runkoweąo uczęsfnlcy bójki rzucili się do 
ucieczki, pozostawiając na „placu" Alek 
sandra KMmasa.

Dziś Bernardyna Sen. W. 
Jutro Wiktora M.

Wschćd słońca — g. 3 m. 08

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii ( JSd  
w W ilnie z dn. 19.V. 1937 r.

Ciśnienie —  760
Temp. średn +21
'Temp. najw. +27
Temp. najn. +13
W ia tr —  póln.-wschodni
Tend. barom. —  bez /.mian
Uwaga: —  chmurno, burza oiPegia.

W I L E t i S K A
DYŻURY a p t e k .

1) Nałęcza (Jagiellońska 1): 2) Augu­
stowskiego (Kijowska 2); 3) Romerkiego 
i Zi lanca (Wileńska 8); 4) Frumkinów
(Niemiecka 23) I Rostkowsklego (Kałwa 
ryjska 31).

Ponadło stale dyżurują następujące 
apteki: Paka (Antokolsk . 42); Szantyra 
(Legionow 10) i Zajączkowskiego (Wi- 
toldowa 22).

SfOTEL EIJROPEISKI
Nerwskorredny, - Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowe

M IE JSK A
—  Nie wolno uprawiać handlu w bra 

mach domów. W  Wiln'e rozpowszochnio 
ny jest handel rozmaitymi artykułami, pro 
wadzony albo przy pomocy ruchomych 
straganów, albo też przy pomocy koszy. 
Handlarze przeważnie wybierają sobie za 
miejsce postoju bramy domów, zmienia­
jąc często miejsce. Handel ten ze wzglę 
du na Drak kontrol' sanitarnej jes* najeżę 
ściej prowadzony w  najgorszych warun 
kach higienicznych.

Władze administracyjne zakazały pro 
wadzenia tego rodzaju handlu.

— Kolonie letnie. Dziś rozpoczynają 
się kolonie ie'nie dla biednych dileci 
szkół powszechnych. Kolonie zorganizo 
wane zostały w majątku miejskim Leoni 
szki. Korzystać z nich będzie 1 200 dzieci 
w trzech turnusach. W  pierwszym tumu 
sie na kolanie wyjeżdża przeszło 400 
dzieci.

Z KOLEI.
— Fińscy kolejarze w Wilnie. Wczo­

raj przejezdem do Wiednia b»wiło w W  I 
nie 31 koleją zy z Finlandii. Na spotkanie 
gości wyjechał delegat miejscowych or 
ganizacyj kolejowych prezes Moskwa, 
który powitał gości na stacji pogranicz­
nej w Turmontach.

Goście fińscy na krótki czas zatrzyma 
li się w Wilnie 1 zwiedzili maislo, zepoz 
nająć się z |ego zabytkami.

W O JSKO W A.
— Kto dziś staje przed Komisją Po­

borową I Dziś, 20 bm. przed Komisją Po 
borową powinni siawić się wszyscy pobo 
rowi rocznika 1916 z nazwiskami, rozoo 
czynającymi się na lilerę S, zamieszkali w 
granicach komisariatów P. P. I 1 II

Komisja Poborowa urzęduje w lokalu 
prz yul. Bazyliańskiej 2 od godz. 8 ra­
no. Obowiązuje punktualne sfawiennict 
wo.

Z EBR  ANIA I  ODCZYTY
—  „Życie I śmierć" We czwartek 

20 maia b. r., o godz. 6-ej wieczór 
w Ośrodku Zdrowia, ul. Wielka 46, 
z ramienia Wil. T-wa Eugenicznego 
prof Z. Hryniewicz wygłosi odczyt 
p.t.: „życie i śmierć. Co mówi o tym 
eugenika". Wstęp wolny.

— Z dziejów Tatr. Odczyt p. t. Z dziejów 
Tetr" (z przeźroczami) wygłosi w dniu 20 
maja (czwartek) prof. dr. E. Passendorfei w 
sali Nakładu Mineralogii i PotroRrafii USB. 
Zakrclowa 23. Początek odczytu został prze 
sunięty na godz. 20 nrin. 13. Odczyt organizu 
je Tow Muzeum Ziemi.

i ' f a  u b i e g ł e m
Pogotowie ratunkowe przew ozło go 

w stanie ciężkim do szpitala św. Jakuba.

Wczoraj Wieczorem do mieszkania 
Józefy Aukszfulewiczowej (Piłsudskiego 
63) wtargnęło kilka osób, które całkowi 
cle zdemolowały jej mieszkanie, wybity 
wszystkie szyby i zagroziły że ją zabiją. 
Przewodził napastnikom niejaki Jan Ka 
miński, najgorętszy zaś udział w demolo 
waniu mieszka-ia brał Jan Mojsiewicz.

Auksztulisowa twierdzi, że napadu na 
jej mieszkanie dokonano na tle ponchun 
ków osobistych oraz kłótni wynikłej po 
między nią a kochanką Mojsiewicza.

Pojicja wytoczyła napastnikom SDrawę 
Aarną. (c).

ROŻNE
—  Otwarcie sezonu sportowego Vf. A.

Zarząd Wileńskiego Automobilklubu po 
daje do wiadomość pp. członków W. A., 
że dnia 23 bm. odbędzie się otwarcie se 
zono sportowego W, A. z następującym 
programem:

1) O godz. 10 zbiórka przed lokalem 
Klubu, polem wsnólny wyjazd na Rossę 
dla oddania hołdu Sercu Marszałka;

2) Od gociz. 11— 12 nabożeństwo w 
kaplicy na górze Ponarskiej,

3) Od godz. 12— 14 imprezy sporto 
wt pod nazwą „Myśliwi i wilk";

4) Wycieczka do Trok i tamże wspó! 
ny posiłek.

Zarząd Wileńskiego Automobilklubu 
prosi d d . członków o liczne przybycie.

—  Filia Białoruska Państwowego Gim­
nazjum Im. Słowackiego w Wilnie podaje 
do wiadomości zainfereowanych, że egza 
miny do klas I— III rozpoczną się dnia 16 
czerwca br. Podania przyjmuje się do dn. 
15 czerwca. Bliższych szczegółów judzie 
la kancelaria.

—  Pielgrzymka do Kalwarii. W  nie­
dzielę 23 maja b. r., o godz 6-ej rano, 
z kościoła Sw. Ducha (Po-Dcminikańskie 
go) pod przewodnictwem ks mgr Alek 
sandra Mościckiego, kapelana Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych, wyru­
szy do Kalwarii pielgrzymka, składająca 
się z członków wszystkich Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych w Wilnie, 
ich rodzin oraz przyjaciół I symioafyków, 
ze sztanaaarmi i orkiestrą.

ttO W O & ftó U EK A
—  Pięknie jest na Małym Zamku. Zarząd 

Miejski energi :znic zakrząlnął się kolo ozdo 
bienia Góry Zamkowej gazonami i kwietnika 
mi. Ławk, zostały poprawione, względnie za 
stępione eonym i, 'wydeptane ścieżki na ko­
piec Mickiewicza odarniono, na odpadki pou 
stawiano kosze, a specjalne tabliczki ostrzega 
ją, że nie wolno deptać, nie wolno zrywać 
i kędy nie woino schodzić. Najlepiej czują się 
ni Zamku dzieci, iecz większość nie może się 
p< wstrzymać od pokusy zerwania kwiatka, 
to też Zarząd Miejski ma ogłosić ostrzeżenie, 
t i  za zrywanie kwiatów przez dzieci odpo 
w!adać będą rodzice.

—  Pod adresem kupleetwa słów kilka. W  
Nowogródku kwitnie proceder zapraszania 
ten wj-górowanych 1 —  targowania się, co 
jest poprostu amoralne 1 karygodne. Rzadko 
bowiem kiedy klient subtelny, taktowny opo 
nuje i —  najczęściej przepłaca. Co zaś do in 
n; cht to tracą na takie kupowanie zbyt du­
żo czasu. W ieśniak naprzjkład, nie kupi na­
wet dwóch guzików ani gumowych pantofli 
dla żony, zanim nie obejdzie z nią wszysf 
kie sklepy i nie wybada ceny.

Najwyższy czas z tym skończyć.
Muszę mówić jeszcze jedno ujemne zja 

w‘»ko, mianowicie nadużywanie obecnej 
koniukturdy politycznej przez niektóre skle­
py chrześcijańskie. Bo leżeli mamv przepła­
cać z funduszów nie tjlko  własnych, lecz czę 
Ito i z publicznych (samorządowych) tylko 
dłatego, że ktoś mieni się być wielkim pa- 
t-‘otą i chce żyć wystawnie, to naprawdę le­
piej już zapłacić normalną cenę gdzieindziej, 
a nadwyżkę ofiarować bezrobotnemu.

Kar.
—  L IG A  P O P IE  AN IA  T U R Y S T Y K I, urzą 

dza zjazd masowy pod hasłem ,.Dni Krako­
wa 1 w czasie od 27 maja b, r. do dnia 21 
czerwca.

Bezpłatny udział w zwiedzaniu nrasta, 
oraz imprezy specjalne, organizowane z oka 
zji , Dni Krakowa".

Przejazd do Krakowa za opłatą norinal 
n.j, z powrotom kolei bezpłatnie. Karty uczc 
stn;ctwa wydaje bezpłatnie Związek Propa 
gandy Turystycznej w Nowogródku Dwo­
rzec Kolejowy, telef. Nr 81

—  Walne Zebranie Ogniowej Straży 
Pożarnej w Nowogródku. W dniu 15 ma 
ja 1937 r. w drug.m terminie odbyło s:ę 
Walne Zebranie Straży Pożarnej.

Zebranie zagaił kom. Heller. Na prze 
wodmezątego wybrano p. Br Sancwskio 
go a na sekretarza p. B. Malbina. Spra 
wozdanie ogolne i kasowe ztożyl prezes 
p. kom. Heller, podkreślając konieczność 
przebudowy obecnej remizy (koszt naj­
mniej 7000 zł.). W tym celu Zarząd Miej 
ski w PZUW poczynił już starania. Po 
odczytaniu prolol ółu Komisji Rnwizyjnej 
wyłoniła się dyskusja, w rezultacie któ­
rej udzielono ustępującemu Zarządów 
absolutorium. Budżet na następny rok 
zatwierdzony w sum.e 8.300 zł., oprócz 
nadzwyczajnego.

Plan pracy odczytał naczelnik straży 
emeryt, płk. Rymkiewicz. Stwierdził on, 
że straż potrzebuje umundurowania, niez 
będnycn sprzętów, a przede wszystkim 
drugiej motopompy i na ten cel oprócz 
pieniędzy na motopompę, potrzeba ? 000 
złotych.

Wreszcie przystąpiono do wybrania 
Zarządu, Na prezesa ponownie wybrano 
p. kom. Helle-a. Na członków pp. Sipajl 
ło-Rudnickiego, Kamińskiego Fr., Michał 
skiego Władysława, Malbina Borysa, lwi 
nieckiego Abrama I Wowszowicza Mow- 
t ią . S,

L I D Z K  A
— Budowa gmachu pocztowego. 

Rozpoczęta budowa gmachu poczto­
wego w Lidzie w szybkim tempie 
postępuje naprzód. W  ciągu naj­
bliższych miesięcy w nowej dzielnicy 
miasta, obok gimnazjum państwo­
wego, stanie drugi gmach miliono­
wej wartości. W  planie Dudowy pizi- 
widzfane są wszystkie działy poczty, 
telegrafu i telefonu. Na piętrach gór­
nych mieścić się mają mieszkania 
dla urzędników i kierowników po­
szczególnych referatów.

Zarząd miejski w Lidzie uporząd­
kował jedyny park w śródmieściu 
zwany pl Chwały. Cgródek, w którym 
stoi pomnik Niepodległości, zasadzo­
ny został kwiatami, ogrodzony płotem 
i uplantowany zielenią.

Od kilku tygodni staraniem Fun­
duszu Pracy, ulice Szkolna, 11 Listo­
pada i Kolejowa otrzymają nowe 
nawierzchnie, chodniki l trawniki.

W  najbliższych dniach rozpoczęte 
mają być roboty na ul. Min. Pierac- 
kiego, Piłsudskiego i Gen, Dąb Bier- 
n ’ C k le g o .

— Karambol na ulicy. W  dniu 48 bm. 
w Alejach Obrony Lidy, autobus Nr. — 
NW 14091, prowadzony przez szofera Li 
stowskiego Hirsza ze Szczuczyna, spło­
szył konie wojskowe, które ponl.osty i 
wpadły na przydrożne drzewo. Jadący 
na wozie strzelec Dub.cki Wiktor wypadł 
na bruk doznając ogólnego potłuczeira. 
Szofrr po wypadku starał się uciec, lecz 
świadkowie zarścia zmusił! go do Zubra- 
nia ofiary wypadku * przewie.T'enla jej ao 
szpitala garnizonowego.

—  Urzędnik Inspektoratu Szkolnego 
osadzony w areszcie prewencyjnym. Jak
donosiliśmy sekretarz inspektoiatu szkol­
nego w Lidzie Jan Butkiewicz, został w 
dniu 14 bm. zatrzymany z polecenia pro 
kuretury w Lidzie. Jak się obecnie dowia 
dujemy Jan Butkiewicz decyzją sędziego 
ślediczego w Lidzie został osadzony w 
areszcie prewencyjnym.

—  Zebranie Organizacyjne „Dnia 
Spółdzielczości". 20 bm. o godz. 18 w 
lokalu Banku Ludowego w Lidzie odbę 
dzie się zebranie organizacyjne uroczy­
stego obchodu dnia spółdzielczości, kto 
ry ma być obchodzony w pierwszej polo 
wie czerwca.

—  POŻARY ŚWIĄTECZNE. W  maj. 
Tarnowszczyzna, om. btbłohrudzkiej wy­
buchł pożar, kłóry zniszczył 2 czworaki 
mieszkalne- stajnię I oborę, oraz częścio 
wo uszkodził pałac. Przyczynę peżaru 
było zapalenie się sadzy,w kominie kuch 
nl dworskiej, skąd Iskry przerzuciły się na 
sąsiedni budynek, zapalając dach. W  cza 
sie pożaru spaliły się 3 źrebaki dwulal 
kl I dobytek 18-cłu rodzin służby majat 
kowej. Slrafy oblicza się na sumę 25 ty­
sięcy zł.

W  kol. Wasiiswłcze, cm. dokudow- 
sklej spalił się dom mieszkalny oraz sprzę 
ty domowe I zapasy żywności na szkodę 
Stefanowicza Władysława. Straty wyno­
szą 20P0 zł.

W  zaśc. Kadełby, gm lldzklej, na szko 
dę Łuczkl Józefa spaliła się stodo>a wraz 
z narzędziami gospodarskimi. Straty wy 
noszą ok. 1000 zł. Przyczyn pożaru w 
obu wypadkach nie ustalono

T E A T R  I M 7YHĄ
T EA T R  L E T N . W  06.R O Z IE  

PO -BERN A RD YN SK I 4.
—  Dzisiaj, o goń z. 8,15, na przedstawie- 

niu, po cenach zniżonych dane będzie po 
raz ostatni powtórzenie doskonalej współ­
czesnej komedii ..Złoty wieniec".

TEATR M UZYCZN Y „L U T N IA ".
—  Dziś amerykańska krotochwila „ JU T  

80 POGODA". Artyści nagi B  Halmirska 
K. W yrw icz  W ichrowski, M Wawrzkowicz 
I Z. Kalinowska tworzą świetnie zgrany zes 
pół Publiczność zaśmiewa się z sytuacyj ko 
micznych i dowcipów nieprzeciętnych tej 
wyjątkowej krotochwil. Ceny miejsc zniżo 
ac —  letnie.

—  Sohłtn ia prrm/e.a w „L u in i‘‘. W  sobo 
tę „Lu tn ia " występuje z premierą przeko- 
nrrznej krotochwili ze śpiewami i tańcami 
W  Rapaekieog . ,Ja  tu rządzę", w której skt
2-gi odbywa się na scenie teatru co posłuży 
jako kanwa do pomysłów reżyserskich orvgi 
nalnych i zabawnych, w których reżyser W y r  
wicz - W ichrowski celuje ..Ja  tu rządzę" bę 
dzie drugą premierą sezonu letniego, który 
upoważnia wszystkie teatry, czynne w tym 
okiesie czasu do icpertuaru niefrasobliwego 
lekkiego, opartego na żarcie i wesołości.

R A ^ I O
Czwartek, dnia 20 maja 

6.30 —  Pieśń maiowa z W ieży Mariaontej; 
6.33 —  Gimnastyka; 6 50 —  Muzyka poram 
na / pły t; /.Oe —  Dziennik poranny; 7.10
—  Program dzienny; 7.15 —  Audycja dia po 
borowych; 7.35 —  Informacje i giełda ro’ 
n/cza- 7.40 —  Muzyka na dzień dobry; 8.00— 
Audycja dla szkół; 8.10 — Przerwa; 11.80
—  Poranek muzyczny dla młodzieży szkół 
powszechnych z W ilna. Pieśni i tańce Ziemi 
V leńsk/c'.; 11.57 —  Sygnał czasu; 12.03 — 
Utwory Edwarda Griega 12.40 — Dziennik 
południowy; 12.50 —  Chwilka litewska w 
język i  litewskim; 13.00 —  Muzy ka popular­
na' 11.00 —  Przerwa; 15.00 —  Wiadomości 
gospodarcze: 15.15 —  Sentymentalne nastro 
je; 15.25 —  Życie kulturalne miasta; 15.30— 
Codzienny odcinek prozy, d- c. noweli ..Sirn 
szna noc". 15.40 — Program na piątek; 15.45
—  „Asy eteru1* rozmowa krótkofalowców. 
WywiaxJ z członkami W il. Klubu Krótkofa­
lowców —  przeprowadzi W  Sławoniewski: 
15.55 —  Koncert chóru „Naszej Szkoły" — 
pod kier. H. Rłasikowej; 16.20 —  Nad albu 
niem znaczków pocztowych —  audycja dla 
dzieci starszych w opracowaniu K. Pluciń 
sk:ego; 16.35 —  Koncert orkiestry W ileńskie 
go Klubu Muzycznego pod dyr. W ładysła­
wa Szczepańskiego; 17.00 —  Pogotowie pra­
cy —  odczyt w rg ł H. Kopytkowska; 17.15— 
Śląskie pieśni Indowe, w wyk. chóru miesza 
nego pod dvr. L . Falkuza (transmisja z wy 
stawy); 17.50 — W ojcic Ii Oczko —  znako­
mity lekarz polski 16 stulecia —  odcz\t d-.
J  Morawieckiego; 18.00 — Pogadanka ak- 
tuflna; 18.10 —  Wiadonfcści sportowe: —  
18.20 —  Dialog historyczny pióra Eue. Gul­
czyńskiego „Zdrajca czy zosłiiżony m aż?" >0 
Jar.uszu ks. Radziw-ille); 13.35 —  Melod!e
Iiy inga Berlina z filmu ..Błękitna narada‘‘: 
18.50 —  Konwei sja pożyczek wr< wnętrz,nych 
pogadanka akt.: 19.00 —  Stary subiekt — 
przekrój radiowy powieści B. Prusa ..Laik- 
w  oprać. W . Hulewicza; 19.50 —  Reportaż 
z Aten korespondenta P  P red. W . Troja 
nowskiego z trójmeczu lekkoatletycznego 
Polska— Grecja— Czeehv; 19.55 — Przerwa; 
20 00 —  Duński koncert euronriski Tran* 
misja z Kopenhagi; 21.00 —  Dziennik yyie- 
czor i y  21.10 — Uroczi promocja M ar­
szałka Polski Edwarda Smtglee"' Rydza no 
dektora Honoris Causa U SB  22 00 — X V I 
audycja z cyklu ..Sylwetki kom- <>zy‘oróvv 
polskich" —  Jan  Maklakiewirz. W vk  rk. 
P B , Aniela sz.lemińska —  śpiew ! . W ilk o
m!rski —  wiolonczela; 22.55— 2° 00 —  Osia 
tnie wiadomości dzienn’ka ratow-ren.

Wiariomnści radiowe
Z A W O D Y SAMOCHODÓW7 
ZBADłOT ONTZOW ANYCH

„Dzień Propagandy Rad ia", w stolicy
Społeczny Komitet Radiotomzacji K raiń 

organizuje w dniu 80 maia w WTirszawi* 
„Dzień Propagandy Radia". Program prze wl 
duje koncerty orkiestr dętych: o godz 11 na 
Placu na Rozdrożu, a o godz 15 na Placu W « 
teianów na Pradze kolo kościoła Sw Flor.a 
r.a, poranek muzyczny w  ogrodzie —  cukier 
ni K  Dakowskieog przy ulicy Batialela 8 1 
t d„ przy czym wszystkie te koncerty będą 
transmitowane przez Rozgłośnie Polsći.ego R ji 

_ dia
Po południu odbędzie się ciekawa impre 

za eportowa, a mianowicie zawody aamochó 
dćw zradiofoniozwanyrh. Samochody będą 
krążyły po mieście t w  czasie koncertu ro* 
rvwkow-pgoi nadawanego w studuó RozgłoSni 
WTarszawy I I  otrzymają za pośrednictwem 
mikrofonów informacjo co do trasy zawo 
dćw.

WT kilkunastu punktach m lasti, zalnetalo 
wane zostaną megafony, które umożliwJą *ze 
r<:k’m rzeszom ludności stolicy słuchania au 
dycyj radiowych.. Audycyj „Dnia P.opagab 
dv Rad ia " tiedzie można słuchać przez, głoś 
n:ki. uruchomione przez sklepy radiowe,

W  dalszym ciągu program przewiduje m. 
in przemówienie Prezesa Społecznego Korni 
łelu Radiofonizacji K ra ju  —  posła E . WTag 
rera, transmisję opery St Moniuszki „Ver- 
hum Nobiie", nadawanej od godz. 18,09 z 
Teatru na W’v«pie w  Łazienkach, wieczorni 
cę taneczną od godz. 22.05 do 1 w  nocy i td.

Audycje i imprezy - Dnia Projiagandy Ra 
+ « “ , który poprzedzony zostanie tygodn i 
wym konkursem wystaw sklepowych, stano 
wić będą ciekawą atrakcję dla mieszkańców 
stolicy.

K R Ó T K O FA LÓ W K A  W  BA B IC A C H  
nadaje cztery razy w tygodniu.

Ja k  sę  dowiadujemy począwszy od naj 
bliższej niedzieli t. zn od di la 23 maja krtó 
kofaiowa stacja nadawcza w Babicach SPW7 
nedawać będzie specjalny program dla em 
gracji polskiej za oceanem cztery razy w ty 
godniu: Dotychczas S P W . nadawała progi am 
w poniedziałek, środę i p!ąteŁ od godz. 18 39 
do godz 19.30. OLecnie do tych trzpeh em syj 
dodane będzie czwarta, niedzielna która od 
bywać się będzie od godz. 17,30 do 19 30 wed 
ług czasu środkowo *- europejskiego.

Dodać należy, że radiostacia w Babicach 
otrzymała obecnie nowe maszty kierunkowe, 
klóre pozwolą na zwiększenie siły odli.oru w 
Ameryce północnej, gdzie —  jak wiadomo 
—  mieszka najwięcej Polaków na em:grac]i.

KINA I FILMY
L O T  S T R A C E Ń C Ó W  

(kino „Casino").
Dobry tilm, który z przyjemnością moi 

na oglądać.
Zawiera w sobie wiele przeimi/jących 

scen („momentów grozy i napięcia" — 
mówiąc językiem reklam), ładnych zdjęć, 
dobrze pomyślanych I bardzo loa cznie 
przeprowadzonych sytuacyj I konfliktów 
Zgrabnie harmonizują się ze sobą wą‘kb 
rmłosny, szpiegowski I in.

Aktorsko — bez zarzutu.
PAT — tym razem dosyć ciekawy.
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WtSA » m  A R t f t  I Fl'm wielkich gwiazd wiedeńskich osnuły na tle rozgłośnego
j L ______  _! dramatu Artura

DzM premiera. Schnitzlera p- t.
W roi. gl.. Olga Czechowa, Magda Schneider, Luiza (Jlirlcn. Emocjonująca treść. Wspa­
niała reżyseria. Nad program1 P'ękna kreskówKa I aktualia. Ceny popularna

atu w icuriisiMLii u^iiULjt na uc yLyium&yi

MIŁOSTKI (fcfetói
H E L I O S  I ^z'*» Nowa Martena DtETRtCH
■ 7 I edycja 1937 r. g G a r y  C O O P E R

„Ił&ROKKO"____
Ostatni dzień. Sensacja I Tylko u nas I 1) Jedyny orygin. pełny reportaż z

Uroczystościkofonacyinych

w arcydziele 
wszechświat, 
sławy

Reż: Stern berga
Nad program: 

Atrakcje i aktualia

P
A

2 r  o / t  i
w Londynie

film wi jdeńśki

POLSKIE KINO Dziś po -az pierwszy w Wilnie szampańska komedia muzyczna

ES==!==JpŁ Czardasz, tokaj, miłość
w roi ,i Manka Rsekk, Haas Stuewz I Paul Kemp

Cygańskie melodie węgierskie tańce Miłość porucznika huzarów. Wyścigi

O G N ISK O  |

I
i i

Cra o miłość, o miliony 
w potężnym filmie p t. gg
W -olach gl. Brygida Heim, Hans) Knoleck, fl. ochOnhals. Nadprogram urozma!cone 
dodatki. Pocz. o g 4 w niedziele I św o 2 p. p Film dozwolony dla osób od lat 16 lu

■ J y r f Y r o T m  k rem ! niezbędny dla ulrztfmaaio i de lih a tn e j i  p ią tm e j cerg

CASINO Dziś wielki F I L M  S Z P I E G O W S K I

Lot straceńców
Wstrząsająca katastrofa nad oceanem. Nad program: Dodatki I aktualia

Teatr Popularny J U T R O ,  w piąiek Tl maja r. b. WIELKA PRFMIEfltA wspanialej 
» rewii w 2-ch częściach, 20 obrazach p. t.

NOWOŚCI t t a l ' o L .  T u  ‘t a l t i y c f e a !
Udział bierze cały zespó! z Janiną Kulczycką na czele naz nowu- 

wozaan ja owanv chór rewdarsów , lol.y Boys".
Począ*ek o godz 7 ej i 9.15 wlecz.

Ludwisarska 4

Konkurs
na stanowisko Kierownika Sekretariatu 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie.

Rektorat Uuiv. ..rsj U'tu Stofaua Batorego 
w W iln ie ogłasza niniejszym konkurs na 
slar.owinko Kierownika Sekretariatu Uniw-er 
syletu Stefana Batorego na następujących 
warunkach: Jcstto stanowisko kategorii I. 
grupa uposażeniowa V I I  lub V I (zależnie od 
już posiadanej przez kandydata gru­
py) oraz dodatek za kievownictwro w kwocie 
200 zf. miesięcznie (brutto). Stanowisko jest 
do objęcia od 1 października 1937 roku. W y  
maganc jest wyższe wykształcenie, zakończo 
nc pr zepisanymi egzaminami i uzyskaniem 
slopnia naukowego, pożądane wykszlab eme 
prjwnicze. Podania należy przysłać do IV t 
toratu Uniwersytetu Stefana Batorego w 
W iln ie  najpóźniej do dnia 15 czerwca 193" 
rok". Do podania należy dołączyć szczcgó 
łowy życiorys, dokumenty osobiste w orygi 
natacb lub uwierzytelnionych odpisach, za- 
,śy iadczenia z dotychczas zajmowanych sta­
nowisk.

Rektor: W . S I  A M F .W K  7.

P o p ie r a jc ie  P r z e m y s ł K  r a fo w y !

S U D 0R V
Z E a m z s m

4-&UU M J  I .
Trom Ą aLru

POT l  W O #

N A D E S Z Ł Y

MOTOCYKLE
R U D G E — 1937

R O W E R Y
RÓŻNYCH MAREK

RADI0-M010R
Wilno, ul. Wieika 10, tel. 24-01

W rejonie Sądów do odstąpienia C U K IER  
N IA  — P1LK U tN IA  w pełnym ruchu i z cal 
kow.lym urządzeniem Bu dogmliiyeli warun 
kuch. Dowiedzieć się: owocarnia Zameczerza 
ul. Mickiewicza 31.

m m m m m m m um cam m n o m

ai Z N I C Z ■i

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. 1-40
Wykonuje wtielkiejo rodzeju 
roboty vr zekreiie drukarstwa

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

R E S T A U R A C J A

„ITALIA"
przy hotelu „Italia" — telefon 13-61 
codziennie przygrywa słyn. zesp.
ś p i e w n o - m u z y c z n y

pod kierownictwem
A r n o l d a  F i d l e r a

rrrrrT rrrrrrrtrrrfT rrrrrrrw ^ Tryw yT rrrrri

H a rle y  D ay ld so n
z przyczepką w do­
skonałym stanie 
sprzedam okazyjnie 
Zygmuntowska 12m 7

Student U.5.B.
poszukuje kondycji 
na wyjazd w okresie 
wakacyjnym. Łaska­
we oferty kierować 
do Kurjera Wileńsk. 

pod .Solidny*

P L A C
do sprzedania przy 

ul. Popowsklej 36. 
Powierzchnia 2500 m* 
Dowiedzieć się: Pló- 
romont 16 u właści­

cielki domu

Lekcje
rysunków i malarst­
wa udziela Pracownie 
u ‘upy Absolwentów 
U. S. B., ul. 3 Maja 
9 m. 10 od g. 9— *.

T a b e l a  lo f e r i i
9-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-e] Loterii Państw.

I  i I I  c ią g n ie n ie

Główne wygrane
' 10.000 z ł: 22677 34563 36801

6.000 z ł.: 76701 82022 92899 
127701 181296

2.000 zł. 2808 7601 16621 36772: 
45251 68205 128184

1.000 zł.: 19472 20809 27917
34216 38240 40254 43101 51753
62382 60238 60707 63581 80J24
86612 91736 95928 107325 110842
13^615 135247 137683 162042
170871 173536 181371 188811
189122

Wygrane po 200 zł.
22 143 51 302 80 608 706 864 1078 

Dii 142 253 83 332 418 50 90 512 34 
63 cj4  718 2018 273 378 461 543 634 
72 u22 3072 169 222 3u7 448 500 653 
6^9 9*8 84 4182 306 61 531 93 773 
852 920 60 5085 206 344 519 971 73 
6210 326 406 95 99 580 852 961 3" 
(7000 112 76 325 70L 960 8 6 8015 137 
58 483 631 790 876 927 38 9093 81 
121 213 335 408 10 639 87 782 3 11 5.

Ió238 401 538 753 835 53 11255 98 
635 787 934 12022 56 180 99 331 557 
6 9 759 911 87 13010 163 201 7 48 
315 413 601 80 762 914 91 14115 220 
48 409 501 26 46 726 30 8 i8 15071 
1*6 5z0 476 673 830 81 953 1S037 6 ' 
88 104 211 318 438 5z8 91 683 759 
69 Tj  TA 990 17012 272 378 475 511 
696 18045 5G 192 453 595 881 88
19024 53 394 479 508 2i> 989.

20001 32 241 354 479 589 996 21008 
48 112 201 387 498 776 825 29 22107 
464 94 602 18 40 615 33 950 23308 
614 20 13 600 824 65 982 24074 72
220 43 u24 605 22 49 718 95 377 915 
80 25418 23 554 62 26011 43 67 206 
J15 35 6x7 MC 27011 26 49 107 341 
521 68 665 732 387 28033 58 1(0 
3 '3 419 560 61C 53 705 1 1 22 55 2D239 
60 492 99 542 613 28 52 723 833 914.

30012 45 146 72 227 306 410 547 
626 S5 823 97 924 31118 358 600 57 
702 60 864 904 32079 141 345 JO 546 
603 99 726 823 955 99 53479 721 93
34 810 62 80 941 71 84280 391 505 
711 55 940 83 35245 340 426 67 689 
749 82 836 986 97 30041 107 530 040 
768 871 77 37007 151 76 284 416 21
m .

38249 432 532 71 72n 6 99 819 99ó 
39074 172 226 9 438 M9 989

40076 245 485 604 988 41027 111 
60 °1 67 450 67 599 723 71 835 42028 
2o8 96 3u2 612 42 66 955 43009 250 
301 5 22 19 613 729 60 803 h  K12 ,47 
80 98 279 3<o 451 508 U  2 ?! 912 8o 
45167 224 32$ 35 61 79 420 32 513
88 6C 5 94 757 607 943 53 46073 349
704 822 47254 442 7 500 56 72 640
76 791 M o 4 3 6 8 989 96 t8077 (r> pj 
202 76 609 82 886 *%2\ 35 229 631 
592 978 50206 34 86 390 43 75 93 587 
823 C2 945 51U36 ll)6 239 388 304 9 
52028 246 315 451 510 71 910 83 53961 
180 262 410 633 7i4 64 858 79 '4001 
•*84 913 55098 163 228 74 307 81 587
821 339 56039 86 122 47 354 470 612
44 7 fi 9r, 832 57097 443 539 607 7 9 
46 913 57 89 58003 47 l '„ ,  ;  >5 752
59107 331 523 60 640 765 93 tx!0r ’ 
330 ,80 99 709 47 839 967 tH3ri 255 
17 92 349 89 422 89 518 364 62040 

104 56 820 37 63005 53 236 338 ]?2
35 o63 04054 67 201 104 5 530 7 ,-.6 
84 803 91* 85J 27 *35 gę 4Pi 5T2 83 
961 66124 292 335 5-M 629 51 T40 349

918 38 67019 249 94 3l3 431 549 94
778 800 978 68126 37 63 331 10 643
318 47 930 48 69028 140 68 590 i 1
62 926 70105 31 403 95 *37 89 1 71036 
38 184 247 821 234 7200/ 161 323 »7
441 760 67 73324 45’ 603 79 703 98
827 17 88 74144 76 201 '2  359 408
53 807 85 97f 75038 47 ( 5 50 87 206 
'4 516 6x3 702 810 988 76204 403 592 
080 812 22 908 96 77083 163 222 337 
621 764 78040 185 381 5ló 775 826 
928 79177 3«6 547 620 861 9O8

80004 47 80 162 334 82 648 68 
81098 4-19 555 736 834 69 82050 
169 613 814 41 47 93 982 83203
54 349 557 639 44 702 803 84065 
131 310 73 502 683 718 55 841 
85593 61J 62 83 762 958 86173
233 363 407 553 628 63 802 37 50 
51 966 87029 246 365 101 600 36 
746 57 903 76 84 88076 94 192 
202 17 23 41 98 635 36 373 82 
89010 20 84 169 232 370 481 55I 
310 954 90093 227 309 441 860 
908 54 91121 209 362 401 35 92038 
82 103 71 256 334 93 540 695 730 
93193 343 88 401 7 36 40 57J 671 
716 971 83 94256 76 ‘J 8 312 25 
600 703 95372 86 404 62 880 913 
96028 150 752 942 97000 80 250 
549 958 98U01 10 21 342 571 98 
727 848 79 991 99001 107 203 371 
456 519 711 881 903 12 100048’ 
125 60 209 21 90 354 463 513 94 
684 101129 446 5-J0 772 102046
68 124 73 208 15 55 765 850 905
63 1, 3013 320 266 369 429 578 
698 859 78 958 62 79 101013 118
234 49 345 449 553 88 835 48
60 997 105198 257 467 630 47 80 
106113 17 G06 89 752 93 987 
107030 80 197 265 78 339 503 8 
40 605 739 873 108028 186 270 98 
318 78 421 649 59 935 10922G 328 
472 531 655 823 91 961 110145 
299 422 92 860 907 77 111142 388 
713 112000 131 349 116 49 76 547 
113094 126 53 208 329 498 539 91 
900 24 92 114161 207 49 69 361 
587 740 48 881 983 115117 314 623 
716 964 116001-103 92 27*. 8<J 376 
465 571 86 605 42 756 847 117032 
133 67 278 95 391 479 576 714 29 
863 906 118132 326 62 516 51 624 
53 87 714 53 860 77 927 119038
61 523 97 679 91 760

120028 1404 95 211 332 436 778 
8970 12L071 SS9 501 >71 122016 
177 293 610 123048 62 104 216 ( J  
212 8S8 597 857 7, 994 124052 130 
ÓJ 7611 783 1 7 188000 238 68 360
69 45 85 062161 267 3» 2 528 a0G 
980 127265 873 961 128I-03 469 82 
531 65 832 946 1?9077 9‘t 177 488 
J1G 34 5* 85 713 150290 12 78 3 11 
94 815 8 i 188 132070 127 637 r 13 
434 91 Ó94 >1 131296 573 16 56
79 88 95 939 133034 188 280 99 
445 6 735 93° >i '*4121218 16 7“ 
t.7 497 555 665 135 !Ć8 314 46 92 
494 617 “ I 97 969 136244 315 (3 
508 705 864 tS70f L 17 247 ó27 
.47 650 f l„  29 42 38538 678 788 
99 955 139(b4 708 855 14009 18' 
181 831 141286 93 »0_ 2/ U  613 
74 5 73 824 i2 86 95 973 142124 
.509 SI 4 >7 629 829 1 ° 16 27 98 
.143166 ’98 56 89 684 136 834 908 
53 14120 56 242 94 46f Pi! 98 
J73 ‘74 8*24 145T72 122 50* .73 
9;' 768 956 44604* L71 U t 96 4i! 
789 5 17"’ 191 755 148012
SM 65 405 73 821 45 923 '4  82 
149071 48 91 238 67 74 490 tlK

842 77 150090 240 368 80 738 800 
151271 91 310 28 980

152227 *3 354 508 732 5 841 1534q7 
542 612 76 764 91 830 62 *<82 92 
(54562 519 &8 15512 I 97 257 33_ 482 
605 704 !18 60 u 900 15604P 9 302 
3 474 89 716 901 I5’,v40 124 553 00J 
1=8081 96 546 7B 658 836 84 959 
15y017 359 441 518 J2<. 994 160147 
50: 7 :g I6T069 240 197 445 34 6ól tłf 
162112 82 423 55 5J0 76 >67 80 878 
163096 168 211 9 93 390 427 ’4C nn 
633 87 164000 94 231 303 6 43 73 489 
569 618 929 165026 66 223 35 32o 96 
452 71 S33 62! 61 721 845 16607.
277 32b 44 410 4 38 78 587 757 67 
62 934 167023 3 54 168 312 81 413 
533 771 8»1 168078 172 430 547 14 
697 5 807 4 1* >62 169114 '.-o 4.', 92
170104 i 1 49 73 81 423 543 917 35 05 
728 953 171019 94 134 710 "49 17 !0n3 
143 362-53 51 605 33 76 965 .73127 
221 9 63 87 343 c’ 87 916 20 75 85 
174101 206 29 355 410 27 38 521 601 
74 797 915 49 77052 250 311 46 539 
7 85 176053 78 178 228 71 315 .76
436 509 749 307 13 3 58 91 177.53 8] 
701 49 90J o 52 79 178488 521 714 2‘» 
8°2 9 32 732 179270 336 727 899 918 
180194 23! 387 70 734 45 934 60 
1^1014 138 316 .735 61 82 S 720 
18202C 19t> 2J1 48 150 82 400 I i 00 
\4  U  i  940 183767 677 887 >j4023 
.42 !8 208 38 334 466 94 18517 1
428 uu7 990 186282 379 88 473 512 ' ’ 
187235 59 338 4V 5* 581 781 975
188010 195 127 47 889 J 89017 132 
2b? 433 669 '7', 87 993 PkM.T 621 
931 13-1095 13) 63 265 334 465 o?4 
707 85 9 1 192016 22 7 40 339 88 132
05 613 859 912 193015 24 273 393 
145 630 67 7al 333 94 90l 94 194068
236 652 706 10 851 954 83

! i i  r ą g m e m e
Wygrane po 20t) zł.

70 139 645 993 1322 29 607 94S 2038 
499 3341 417 82 4117 681 641 777 838 
5089 121 692 70J 6040 183 455 522 690 
769 7006 46 88 4< 1 7 75 «055 199 853 
949 9291 514 IIP  94' 10157 566 788 
11121 42 273 47' 853 908 12212 540 J9 
13241 56 318 44! 631 14208 448 529 
15297 633 46 91 16233 754 17044 210 
48g 18525 040 19160 2oO 597 60d 74 
8u

20178 449 21188 481 581 837 98t 
22324 422 564 !2 606 789 966 23201
334 J64 752 24313 684 771 998 256o3
91 4 68 26185 277 517 J2  67300 68 436
6 90 2802 4 83 490 8J7 29148 >6 389 
»o 30032 301 490 624 97 31086 150
otO 60I 32212 16 5li 972 33444 620
3 h*X) 15̂  151 933 15300 65 7 ,7 30862 
37432 645 909 38410 51’ 43 626 lJ01 
39235 954
40157 73 583 bló 707 41455 6/1 77 
42054 02 43123 220 60 430 665 823 
44032 145 306 6- 439 577 127 4: '‘*9 
216 112 543 95 884 937 40117 07 579 
47009 20' 360 479 4o441 49041 291 
dJO 50j3,« z02 10 311 81 402 40 635
764 955 51056 171 336 467 520';0 15
400 667 851 bo00« 24d 354 563 980 
95 54387 98 5. .871 909 28 »024d 74 727 
56 61 936 57209 28 91 359 405 691 721 
58086 172 211 301 31 60 866 994 59114 
445 887

61099 210 600 810 16 62640 8< 0 94 
.0802 64108 82 219 332 &6 916 65146 
793 >53 85 1,1 61296 79 884 -92 
67315 18 773 68032 61 186 282 377 854 

5 6n725 966 7,096 *81 703 303 71884 
72067 731*5 293 355 437 76 74021 
519 627 49 73. 831 42 75001 225 733 
S88 76J2-. DO-* 817 32 227 77114 322 
7?4 7«2l2 -71 5~ Q.5l 79017 79>? 802

30.00 68 318 81084 173 842 72 82oo1 
13 r 1310 58f 96 057 7łf 84150 289 
814 85104 929 861"t‘ 4] 5 87upi 537 
88226 653 89589 775 9i3 90177 91262 
639 „34 17 i>7 92343 55 88 >53 989

93128 249 '12 5l9 42 748 9«7 94262 
08 316 11 -(04 65J  880 95021 360 441
500 621 820 00122 314 X>3 51 73 97188 
519 702 51 810 906 ‘ 8006 170 78u 80l
99099 580

100032 158 202 S I 562 917 1010i5 
27) 591 845 102194 226 n47 627 725 
103316 516 7 51 104219 376 fi57 889 
105j 07 482 616 833 106134 381 663
796 891 107800 900 68 1080.53 So 7*6 
109794 922 510178 203 401 !7 11-321 
721 814 112214 798 11^278 601 114275 
*04 751 J37 •MO 44 115700 565 116134 
503 606 888 117183 463 688 775 118440 
664 732 963 U 931( P  462 570 925

120577 97 700 48 121469 959 94 
192228 379 421 642 7J3 123407 D?
124138 787 984 ,25431 36 500 73 867 
126039 104 39 334 409 8i 764 127092 
228 399 511 93 623 813 128176 524 
894 129129 '.95 C46 130655 898 989 
13 RMO 592 713 132089 199 m  543 
612 137064 868 134261 135407 700 61 
1360® 982 137177 599 138097 979
'39518

110104 5h0 821 978 14|2j0 84 4S0 
640 319 14236 1 143045 311 717
144259 349 443 669 928 145098 124 
146J29 14705 : 71u 32 Q6 99 963 148061
62 166 556 G9l 799 022 149254 82 ->21 
7192 719 37 011 36 150036 213 3b0
413 151273 153040 364 830 153238 325 
7)5 58 80 ! 979 94 151527 '.32 55 818 
48 969 155104 98 309 b<V7 49 821 
156 >82 157227 54 380 192 907 158460 
502 719 826 61 912 '59149 302 628 
999

160262 512 644 997 161223 66 43J 
41 571 71*? 823 4’ 987 162256 357 666
797 163177 259 421 714 825 1(,4403 
506 879 165253 6> 44) 824 t66.28 40. 
°o  509 32 4,| jo7195 48* I0S4G2 80 
590 169138 567 782 873 969 80 170027 
171012 124 263 67 473 72271 396
1730*7 350 30 33 837 983 174014 4„7 
572 961 1731J9 205 367 42 . 610 747 
900 10 176273 495 M l  706 883 177435 
64 645 859 >69 (78357 418 779 179038 
440 772 807
180073 153 353 181109 351 837 182463 
652 779 ę0'. 183103 20 23/ 373 970 
181732 1856M 726 977 186096 .387 432 
187414 188218 24 548 923 159007 124 
265 190321 587 9l2 191023 134 48
414 957 192153 232 946 89 193060 105 
27 925 194390 411 27 628 88 879 903

IV  e tą g n ie h ie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.00O zł. 
Nr. 47021

aO.OOO zl  103949 
30-000 ’1 Ni. 2084 
,0 000 zŁ Nr. Nr.: 8117 63475 

141533 179523 
5-000 ±. 12503 71136 12063 1293*3 

1®333I
2.000 zl. 18640 27630 28526 68823 

88652 100348 IUU59 I l lu 77 1/2801 
141041 134943 163953 768206 169/99 
173504 I 8 IO3 

1-000 zl 4141 4888 8961 72085 16817 
23503 27418 272f 35478 35061 38755 
61813 6<303 740% 981*4 lU^Ol 107749 
110019 124484 124686 140360 159153
165498 167861 I7(m>,o 177757 '86916

Wygrane po 200 zł.
274 325 94 454 74 96 513 610 302 

477 540 650 946 2204 839 722 3410 
550 856 93 t)30 4')7t 276 759 820 83
501 612 771 826 966 6227 319 38 465 
7 6569 685 7)91 92 049 769 814 04"
63 8771 958 ! J62 9897 10044 429 626 
12472 620 40 13502 7 757 a i 14735 
923 64 15013 253 SC 62» KO30 787 
17366 743 872 946 18070 234 361 436 
r19 828 19227 437 797 986 20020 715 
79 21.109 9F 14) «8S 22222 45 380 
4 19 790 867 23236 24017 89 182 600 
725 85 850 53 908 254a« 673 26186,

386 27007 50 315 527 663 724 859 
28067 229 64 528 45 92 294)20 336 517 
604 834 30035 96 620 311G0 769 73 
32367 562 667 851 S3017 116 508
34256 570 637 o4 35202 104 31 823 
916 16170 24u 559 92 611 36370 479 
566 39102 81 345 650 734 865 903
40323 4L202 25 447 Ó45 87 670 810 
913 42525 950 43341 92 608 44013 79
81 305 472 748 829 45029 213 435 30 
690 723 46352 914 9U 98 47304 55 07 
87 407 559 60 632 919 37 *8541 702 
73 918 49086 109 251 371 430 700 5 
950 50081 1)1 47 403 874 5)503 743 
52048 385 441 654 53044 494 521 R5 
677 54804 930 55099 165 487 510 808 
927 56001 110 12 64 476 63* 41 57252 
419 96 675 921 581G2 425 47 536 636 
59040 92 335 97 379 60228 81 523 802 
61525 62013 329 55 531 51 609 72 738 
98 G3142 858 052 C4197 209 77 381
408 651 743 65455 776 06538 67038 
181 221 354 688 739 946 68216 321 
53) 793 991 090C8 276 78 Si3  68 47 
70111 17 99 887 407 52 516 764 71023 
118 23 U S  72132 09 300 187 517 601 
73 73168 377 432 887 74245 667 831 
75062 120 64 222 312 86 99 405 r,uS 
829 76238 65 88 716 853 69 772*0 
647 780 900 4 78238 886 983 79041 
488 801 930 80556 053 81376 492 534 
608 82590 738 75 995 s a f12 259 84293 
85396 547 797 86486 565 85 8710,J 
3l4 88273 357 408 600 869 920 89135 
443 55 82 83 568 yX)03 27 216 434 
706 91161 295 441 633 759 855 91 993 
92037 440 55 862 93016 124 291 539 
44 725 947 94046 150 353 50," 71L 875 
976 95341 403 96574 625 51 97. 5 
522 869 91 921 98020 171 202 388
99051 100 372 610 73 793

100123 242 9S2 101688 741 73 3
102223 00 848 103183 98 209 403 519
6 ,i 964 104307 469 6)3 105120 'W
321 417 8*0 930 106016 >00 406 12 84/ 
978 107194 383 482 5S7 713 98J 
108026 119 Jfe 274 407 6l2 722 109151 
510 t>67 110348 662 87 / 9C6 111331
453 525 75 112)01 17 233 451 6o7 733 
56 815 113197 633 845 83 114218 662 
813 113081 .59 326 59!) 842 919 >4
110019 154 64 993 98 117356 92 62d
118191 375 765 892 980 119151 120315
21163 424 698 ,35 122125 365 123192 

777 80 648 '24003 7b 82 153 73 753 
120116 46-* 575 915 31 126642 12/307. 
690 12S096 117 332 428 66 792 129*21 
67 87 546 91 887 907 130266 83 549 
84 669 46 910 52 60 80 131317 52
493 u 73 132465 65u 714 996 133321
802 79 134178 269 706 10 3 7 '82
135031 )9 226 361 524 71., JO 51 839
136032 415 574 uo 706 1371/8 95 252
708 138137 286 819 22 139133 217 694 
967 140323 46 744 SO. 58 141069 92
431 35 /<*) 846 90 142216 143198 557 
.3 7  t 818 973 144218 70 703 886 905 
145719 76 4*078 163 332 046 7j0 830 
147246 148075 175 964 149336 -13 80 
843 987

150070 T  118 341 <319 33 151 !?0
152031 122 231 348 91 7,'m 964 153326 
527 28 677 745 134264 3J7 97 576 
155426 32 055 !5o084 295 899 U7KJ2 
75 459 57 603 903 158Jv* 19 **" 731 
58 159012 552 769 983 161112 27 53-
82 47, 597 i26 99 16229. >3 3 «  515 
833 163289 8*5 5,7 74 164030 117 61 
„37 .99 969 565115 39 54 427 597 GOT 
758 166041 309 27 637 ... ,'3 926 A 
157050 41 63 582 GIS 1683 >8 617 721 
13!‘204 4.3 4 62 935 170 32 365 4*8 
57. 636 >53 ’“ 'U7' 633 762 84C 173369 
173209 601 797 830 ‘ z5 1740/9 332
709 905 175199 2l2 87 502 19 o/yr 
17*118 3 r  57 973 17 7193 229 32* 4 JB 
(zł. 9.3 178340 1/9028 71 420 684 6*. 
75 798 123 329 457 737 834 
h/0 SI647 48 132376 622 766 978
S307n SI 231 391 554 6?l 953 1840 5 

X  726 36v 185568 92 18C0M ,84 3T2 
58 7sX 882 187129 304 188206 3*J5 434 
«- 189325 629 70« SJ8 “0< J  41 
41C 39 08 1094 m  573 7S5 J ‘(*
I >2603 19311~ 126 78* ,372 948 194467

DOKTÓR

Zeltiowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfihs. 
narządów moczowych 
od g. 5-1 i 5—iS w.

DOKTÓR
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczr e, 
narządów moczowych 
od godz. 1 2 - 2  1 4-7 
ul. Wileńska 28 m. 3 

telefon 2-77
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

0r 1 nator Szp. Sawlot 
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wllariika 34, tal. 18-31
Przyjmuje od S—7 >

AKUSZERKA
M a r ] a

L a k t i t r o w a
Pojmuje on S ai iw 
dp 7 wlc„.r. ul j, jjj, 
rhi: kiego 5— ljj r<Sg 
Ó> arie] (ob. Sjjau,,

.  AKUSZERKA

S m ja ć o # s k a
ora£ fc not ■ •< it 
li/Ó2 od mładzania Ci: 
ry, usv ani s zrrarsś*' 
tzek wąg.ów, r.«ąótfc 
l»ro av iup‘*j:sw 
tuwańle łłuszczti a 

blbdeż l b r icha, kr*.
my odmładzający 

l i  ny elektr  ̂ alefc 
tiy/acja. Ceny ptzf* 
stepna Po>adv bazph 
tn*. Zamkawa 23—4

M O U M H  
SA N D A ŁK I R ZYM K I 
P B ISY N K 1 A  f  R Y*. 
. Ć \ N K I  D o l n i  

wytwórnia
W. N O W I C K I

W ilno, W ielka 30 
Letnie obuwie 

brezentowe

Natychmiast

kuoii; dom
za gotówkę, 

Oferty do adm, 
"Kurjera Wil.“ 

pod „Dom“
Nauczycielki,

bony. wychowawczy­
nie 1 ws eikiego ro­
dzaju slużoą domową 
zapcśrednicza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Whnit 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynni od g. 

8 du 15-ej.

Ś.PRZEDAM
niedrogo zrąb na 
dom 8X16 w m. Luż- 
kach pow. Dzlsnleń 
skiego. Dowiedzieć 
slą przy ulicy Dziś- 

nleńskiej Nr. 23

REDAKCJA l IDM IN ISTRACJA i 
Konto P.K.O. ,6 ' 312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bahdursklego 4. 
Ra JakcJa: tel. 79— godziny przyjąć 1—3 po południu 
Administracja: tel. »9—czynna od godz. t.30—15-30 
Drukarula tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca,

Wydawnictwo ,Kurjei Wileński* Sp. z o. o.

O d d z I a I y i Nowogródek, ul. Kości tina 4 
Lida, ol. Zamkowa 41 
Baranowlcze, nL Naiutowicza 70

P r t t d s l a w l c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słonlm, 
Szczuczyn. Slolpce, Wololyn, Wlleika.

CENA PRENUMERATY mltsią-.znlei z od­
noszeniem do domu v kraju—3 zE, za gra­
nicą 6 zł. z oab orem w administracji zł. 2.60, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

nrzędu pocztowego ani agencji zł. 250

uEN\ OGŁCbZEŃi Za wiersz milimetr. p«* :d tek: ?em 76 gr., w tekście pQ b l 
e» tekstem 30 gr, kronika redakc. I komunikaty 60 pr. ti «.eriz jednoasn. 
Do ty*-h n dolicza Jtą za ogłoszenia cyfrowe abelaryczne 50°,V Ukiau ighw 
szen w tekście 5-cIO la newy. za tekstem KWamowy Za treść ogłoszeń I n *
brykę .nadesłane* ——,.w . — ■—  -- ----- -----
z uany terminu 

szenta

Diuk. .Znicz", Wuao, uL Bisk. Baadu/skiego 4* teL d-4U, Redaktor odp. Zygmunt Babic#


